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DRUKARNIA 

‘GAZETY KATOLICKIEJ” 
606 Noble Street. - Chicago, III.

H-SP" PODEJMUJE WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKI® 

drukuje dzieła, książki, broszury, konstytucye, wykonuje tabele, 
etykiety, programy, afisze, obwieszczenia, cyrkularze roz

maitej wielkości i rozmiarów. Wizytowe karty, 
napisy, uwiadomienia ślubne, adresy, 

rachunki itp.
I^^WYKONUJE STARANNIE I SPIESZNIE.^JgJ)

ROLSKA KOLONIA -- w--
Martin Oounty, Minnesota.

Najlepsze grunta po 7 dolarów za akier w polskiej kolonii w 
Martin County, Minnesota.

Kolonia ta zalecona przez JW. Biskupa Ireland w St. Paul, Minn.
Punktem centralnym tej kolonii będzie miało

ca-jst i k z jst o, 
pomiędzy dwoma pięknemi jeziorami, z biurem pocztowem, handlami 
i młynem, gdzie kościół l szkoła także będą zbudowane, na co kom
pania dała 40 akrów w podarunku.

będą regularnie wychodziły do tej okolicy po bardzo niskiej cenie za 
kolej tam i na powrót.

Kolonia w Martin Co. będzie jedną z najlepszych kolonii pol
skich w Stanach Zjednoczonych. Ziemia jest żyzna, wody dobrej 
poddostatkiem, wszystko rośnie dobrze: pszenica, korn, żyto, owies 
koniczyna, (drzewo gdziekolwiek sadzone) i wszystko ma dobry pokup.

Kto sobie życzy kupić gruntu w tej kolonii, ten niech się 
prędko zgłasza, bo tylko jeszcze 20,000 akrów pozostało, reszta już 
rozkupiona.

Po dalsze inforinacye zgłoście się do:

Frederiksen, Hansen and Drummond, 
26 INORTH CLARK STREET.. CHICAGO, ILL.

---- ALBO do:---
ANTONI SCHERMANN, 52 Bradley Street. - Chicago, III. 
ANDRZEJ KURR, 539 Noble Street.
JAN BEDNARZ, 165 W 19th Street. -
STANISŁAW SŁOMINSKI, 679 Milwaukee Ave.

PUŁAWSKIEGO

w Chicago, 111 •
Założone w roku 1876

ZABEZPIECZA MAJĘTNOŚCI OD OGNIA

Polakom w Chicago
KAPITAŁ 822,9 10.17.

Bliższych informacyi udzieli sekretarz
OTTO SODFJ?

^Rosostr. - CHICACO. 

wlał 

-[MARCELEGO SCHOENFELDAJ—
.. ----- :°:------ posiada zawsze wyborne WINA, LIKIERY, 
^WIEZE PIWO, OSTRYGI, LODY, CUKRY

I WSZELKIE OWOCE.
Rodacy znajda u mnie szczeropolską gościn

ność i rzetelna usługę. Jako były policyant, obo
rany dokładnie z stosunkami miasta, służyć mo- 
g§ przybywającym do Chicago Rodakom tym
czasową kwaterą, radą i pomocą.

MARCELI SCHOENFELD,
395 Milwaukee Ave«

CHICAGO. IIP.
MENEELY BELL FOUNDRY.

Znana z zasług publiczności od roku. 
1826. Dostarcza dzwony dla Kościo
łów, Kaplic, Szkół, Straż ogniowych, 
oraz wszelkich innych tego rodzaju 
przedmiotów. 27vxl

Meneely & Co. West Troy, N.Y

8811 8ST1T88680
JOHN BARZYNSKĘ

W St. P»U», Howard, Co,, Nebraska, 
letterbox 125.

Wybiera sprzedaj e i kupuje grunta w Nebrasce, 
w powiatach Howard, Yalley, Sherman Gree- 
ey j załatwia wszelkie interesy gruntowe w ko- 
oniach polskich. Kto chce kupić sobie farmę 
w Nebrasce zawczasu, niechaj się zgłasza listo
wnie do niego, pod adresem: St* Paul Nebraska

L» B* 126

TOWARZYSTWO NARODQWE

‘‘Kościuszki”
odprawi swą roczną majówkę

w Niedzielę dnia 17 Czerwca, 1883
w Strzeleckim Parku

SHARPSHOOTER’S PARK
przy Clybourn Avenue,

(w razie niepogody zabawa odkłada się 
do następnej niedzieli.')

Park Strzelecki jest jednem z najpiękniej
szych i najulubieńszych miejsc zabawy w Chi
cago.

"Wymarsz Towarzystwa Kościuszki nastąpi 
punkt o 8ej godzinie z rana, z rogu Milwaukee 
Ave, i Noble Ulicy. Omnibusy po 10 centów 
od osoby ber a przez cały dzień regularnie Kur
sować od rogu Noble ulicy i Milwaukee A venue, 
przez HoltAve., North Ave., Elston Ave. i 
Clybourn Ave. aż do Parku Strzeleckiego i na- 
nowrót.

Do licznego współudziału zaprasza
KUMUJi 1 -

Wielka Wycieka
po Hudsonie z Nowego Yorku

w dni IŁ 4go Lipca roku
na dochód kościoła Śgc. Stanisława 

w Nowym Yorku 
— ■( Statek wypływa z przystani

1. z NEW YORKU:
przy ulicy Broome o godzinie 9ej rano

2. z WILLIAMS BURGA:
przy 5 ulicy o godzinie 91 rano.

3. z JERSEY CITY: 
przy Morris str. o godz. lOej rano.

Cena biletu - - - 50 c.
Do licznego współudziału zaprasza

Ks. H. KLtMECKL

"W". templin
Commercial ave i 88ga ulica.

SOUTH CHIC AGO, IŁJL.
— sprzedaje —:—

KARTY OKRĘTOWE 
po najtańszych, cenach 
NA NAJLEPSZYCH LINIACH 

jest zarazem agentem Gażsty Katolickiej

armat i odgłosie muzyki szef rady 
zawiadowczej oddawał nowozbu- 
dowany most burmistrzom Broo- 
klyna i New Yorku do użytku pu
blicznego. Most ten jest dziełem 
inżyniera Jana A. Reblinga, który 
rozpoczął budowę jego w r. 1870. 
Jest to most wiszący i policzają go 
do arcydzieł ludzkiego gieniuszu.

— W procesie Star Ronty ukofl- 
czył już obrońca obwinionych, In- 
gersoll, swą kilkodniową mowę, 
teraz przychodzi kolej mówienia 
na adwokatów ze strony prokura- 
toryi.

— Po długich dniach niecierpli
wego czekania przychodzi nareszcie 
wiadomość, że jen. Crook odszukał 
nareszcie Apachesów w okolicy 
Guacanope w górach Sierra Mą
dre i stoczył z nimi pomyślną poty- 
kadowani w nieprzystępnem prą- 
wie miejscu i w pierwszem natar
ciu odparli przednią straż jenerała 
Crooka z znaczną stratą. Potem 
jenerał rozwinął całą swą siłę i u- 
derzył z trzech stron razem na 
Indyan, wyparł ich z stanowiska i 
zmusił do spiesznej ucieczki kładąc 
trzydziestu z nich trupem. Jest to 
prywatna tylko wiadomość, wyma
gająca urzędowego potwierdzenia. 
W kołach wojskowych nie wierzą 
dotąd tej wieści.

— Z Montany donoszą, że zało
ga fortu Magimis wzięła do niewo
li 52 kanadyjskich Creek-Indyan, 
którzy w granice nasze przeszli na 
łowy. Nieproszeni goście zostali 
odstawieni do fortu Assiniboine a 
ztamtąd wyprawieni przez granicę 
napowrót do Kanady.

Robotnicy: W kopalniach wę
gla Pennsylvańskich przyszło do 
porozumienia pomiędzy robotnika
mi a kompaniami i robotnicy wró
cili tam do pracy. Za to nowe roz
ruchy i nieporozumienia zaczęły się 
w kopalniach węgla Illinoiskich. 
W St. Clair County założyli strajk 
robotnicy i zaczęli przeszkadzać w 
pracy nowonajętym. W kopalni 
Abbey’a pod Ćollinsville zaburze
nia były tak niebezpieczne, że gu
bernator musiał przysłać dwie kom
panie milicyi do utrzymania po
rządku. Zaledwie tu jaki taki po
rządek zaprowadzono, wybuchły 
nieporozumienia w kopalni Rosę 
Hill w pobliżu West Bellville. Tu 
kobiety, żony i córki strajkujących 
robotników wzięły się do dzieła, 
aby nowozaciągniętych ludzi do 
pracy wypędzić z kopalni. W po
niedziałek kobiety, 150 w liczbie, 
maszerując szeregiem po dwie, u- 
zbrojone w kije i miotły, przybyły 
do szaftu Rosę Hill i wygnały z 
niego nowoprzyjętych robotników; 
potem kobiety pomaszerowały do 
^zaftu Reincke’go, trzy mile odle
głego i wygnały ztąd także robo
tników. Szeryf telegrafował po 
wojsko, które też bez zwłoki przy
było z Collinsville specyalnym po
ciągiem. Gdy wojsko wychodziło 
z wagonów, ktoś z "strajkujących 
wystrzelił z rewolweru, na co woj
sko odpowiedziało rotowym o- 
o-niem. Jeden z robotników pad 
trupem na miejscu, jeden został 
ciężko ranny a kilku odnieśli lek
kie rany. Tłum kobiet i robotni
ków rozbiegł się natychmiast po 
pierwszym strzale i wojsko przy
wróciło porządek.

Strajk murarzy chicagowskich 
został zakończony dobrowolną u- 
godą. Dobity roboWicy dostaną 
teraz po 40 centów ża godzinę 
pracy.

GAZETA KATOLICKA
THE P0L1SH NEWSPAPER OF AMERICA.

TWELP-TH YEAR.
It has a larger circulation than all the Polish 

pspers published in the United States combined,
PUBLISHKD WKBKLY BY THB

POLISH LITERARY SOCIETY
- AT—

606 NOBLE STREET,
Chicago, Illinois.

RATES OF ADYERTISING:
One linę onee....................................... 50c.
One inch once..................... . S 2.00.
Ten lines one month.......................  $ 5.00.

Afterwards at half price.
One inch one year...... ..................... $ 20.00.

PAPFR may be found on Gle at Geo. P. Rowell inio rnrtn &co’s Newspaper Advertlslng Bureau 
—10 Spruce St.—where advertislng contrach may oe madę 
foritIN NEW YORK,

Mr. J. H. Batbs, Newspaper Advertising Ag’t 
41 Park Row (Times Building), New York, is 
authorized to contraet for advertisements in the 
GaZBTA Katolicka at our best rates.

^Cl^ ^Gbthmunications must be addressed to 
Gazbta Katolicka 606 Noble Street

Chicago, Illinois.

“Entered at the post office at Chicago, 111., as 
second class matter.”

Obok Gazety K4tolickiej wydajemy także 
“UzrEń SwięTY”, który wychodzi raz na ty- 
dz*eń i dla tych pp. abonentów, co zara-em i 
GAZETę Katoł CKą trzymają, kosztu'e tylko 
50 centów na rok cały. Pożyteczne więc to' pis
mo test najtfńsze w całej Ameryce, bo pojedyn
czy jego numer, 16 stronic druku, kosztuje tyl
ko 1 cent.

Kto chce tylko sam “Dzieó ŚwiCty” utrzy
mywać bez Gazety Katolickiej, dla tego wy
nosi prenumerata na rok jednego dolara, a więc 
i tak jeszcze bardzo tanio, bo tylko po 2 centy 
za każdy pojedynczy numer.

Przegląd Tygodniowy.

Chicago, 30go Maja 1883.
O nowych spustoszeniach, wy

rządzonych przez burzę i orkan, 
donoszą z Indyany, Ohio i Arkan
sas. W Clay City, Ind., pod gru
zami strzaskanego burzą domu 
straciło życie sześć osób; z innych 
miejsc donoszą o wielkich stratach 
w żywym i martwym inwentarzu. 
Nie brakło i innych strasznych 
nieszczęść w ubiegłym tygodniu. 
W Vermont i New Hampshire 
zgorzały wielkie obszary lasów i 
miasteczko Grafton, zamieszkałe 
przez 20 familii, stało się całkiem 
pastwą płomieni. — W Detroit no- 
wozbudowana fabryka papieru, w 
skutek eksplozyi kotła, została 
prawie całkiem zrujnowaną, ma
szynista i palacz stracili przytem 
swe życie. — W Fast Saginaw w 
tartaku Phinney’a robotnik jeden 
upadł na piłę okrągłą i został w 
jednej chwili na dwie połowy 
przerżnięty. — W piątek eksplo 
dowały kotły parowca Pilot, któ
ry kursował pomiędzy San Fran
cisco i Lakeville. Ośm osób zna
leziono zabitych, siedm ciężko ran
nych, a dziesięć -'osób zginęło bez 
śladu, niezawodnie w bałwanach 
wody zginęły. —! Ośm mil na za
chód od Joliet, 111., w czwartek 
pod przechodzącym pociągiem to- 
warowym załamał się most kolei 
Rock Island na rzece Dupage-Ri- 
ver. Sześć wagonów wpadło do 
rzeki i trzech z służby odniosło 
ciężkie uszkodzenie.

— Dnia 24 bm. odbyła się wiel
ka uroczystość otwarcia mostu na 
rzece Fast River, który ma łączyć 
New York z Brooklynem. ' Oba 
miasta były w tym dniu wspania
le udekorowane w chorągwie, fla
gi, sztandary i wieflce, ruch han
dlowy prawie całkiem w nich u- 
stał, bo prawie cała ludność Broo- 
klyna i wielka część ludności New 
Yorkskiej wyszła, aby być świad
kiem uroczystości. Prezydent Ar
thur, ministrowie, wielka liczba 
senatorów i posłów byli także uo
becni ceremonii gdy przy huku

— W Cattlesburgh, Ky., w wto
rek wieczorem dało się czuć po
dwójne trzęsienie ziemi, które 
wstrząsnęło wszystkiemi budynka
mi miasta.

— W środę nocą spadł śnieg w 
Yirginii na jednę stopę grubości.

— Z Illinois, Indyany i z Ohio 
donoszą, że ostatnie przymrozki 
nocne uszkodziły znacznie drzewa 
owocowe, ogrodowizny i korn; in
ne zimowe i latowe siewy nie u- 
cierpiały tak bardzo.

— Do Bostonu przybył znów w 
niedzielę parowiec “Prussian’’ z 
1060 wychodźcami irlandzkimi, 
którzy na koszt rządu angielskie
go wysłani tu zostali.

— Miasteczko Seatle w Wa
shington Territory podług świeżo 
zebranego spisu, liczy obecnie 6000 A..*!-.. ’ •. £... 1 j
;am tylko 3260 osób.

Z Miasta.
Zanosi się na to, że walcownie 

^orth Chicago Rolling Mills, za- 
edwie otworzone, na 1 czerwca 

zamknięte znów zostaną.
— Dr. Meyer, który nabył smu- 

;nej sławy, jako truciciel swej żo
ny i męża swej następnej żony, u- 
szedł potajemnie z Chicago i ma 
3yć w drodze do Australii. Poli- 
cya zarządziła wszelkie środki bez- 
ńeczeństwa, aby go przy, wylądo
waniu aresztować.

— W południowej części miasta 
zniknęły bez śladu dwa zaledwie 
11-letnie dziewczęta. Cressy Don- 
negan, córka kobiety mieszkającej 
jod No. 369 Wabash ave., i Lillie 
Darter, córka pewnej kobiety, za- 
rudnionej w handlu “Lehmans 
fair”, zabrały potajemnie swoje 

rzeczy i 25 dolarów w gotówce i 
joszły nie opowiedziawszy się ni- 
comu.

— Były administrator dyecezyi 
chicagowskiej, obecnie biskup Da- 
venportski McMullen leży śmier
telnie chory, i lekarze zwątpili o 
ego wyzdrowieniu.

Z Europy.
Koronacya cara odbyła się w 

niedzielę z wielką okazałością bez 
żadnej przeszkody z strony nihili- 
stów. Ale tbż ostrożność policyi i 
środki zaradcze ze strony rządu 
jyły kolosalne; zabroniono nawet 
sprzedaży pomarańcz, aby czasem 
w której nie znajdowała się bomba 
dynamitowa. Jeszcze w dzień 
przybycia cara do Moskwy are
sztowano kilkaset osób z tej pro
stej przyczyny, że one się policyi 
zdawały być podejrzane.

Z powodu swej koronacyi zdo
był się car na bardzo nędzny akt 
wspaniałomyślności względem Po
laków, pozwalając wychodźcom 
powrócić do ojczyzny pod tym wa
runkiem, jeżeli się poddadzą na 
dwa lata pod dozór policyjny. — 
Wątpimy, aby choć jeden wygna
niec odważył się korzystać z tak 
podejrzanej moskiewskiej łaski.

— W Anglii i Irlandyi nic wspo
mnienia godnego się nie stało. Oj
ciec święty wystosował encyklikę 
do Biskupów irlandzkich, w któ
rej ostrzega katolików w Irlandyi, 
aby się nie łączyli z tajuem towa
rzystwem rewolućyjuem i nie da
wali składek na fundusz Parnella, 
zaleca im jednakże, aby na drodze 
legalnej i uczciwej bronili praw 
jak najgorliwiej. Pismo to wywo
łało wiele niezadowolnienia pomię
dzy Irlandczykami amerykański
mi, mianowicie tymi, którzy się od 

| kościoła katolickiego oderwali.

— Z Niemczech donoszą, że Bi- 
smark odwiedzi cesarza podczas je
go pobytu w Gastein, i że tam 
przybędzie także cesarz austryacki 
z hrabią Kalnokym, swoim mini
strem spraw zagranicznych, i kró 
włoski z ministrem Mancinim.

Kronika Kościelna.

Rzym. Niedawno przyjmował Ojciec 
św. na osobnej audyencyi kilka dostoj
nych rodzin, pomiędzy niemi księcia 
Czartoryskiego i jego dwóch synów. 
Obecnie bawi w Rzymie książę Aleksan
der Czartoryski z synem Marcelim, a nad 
to książę Zdzisław Czartoryski. Odwie
dzili też kardynała Jakobiniego.

—Jak w Bułgaryi, tak i w królestwie 
eerbskiem przywróconą zostanie w nie 
dalekim już czasie hierarchia katolicka, 
a to. dzLb’. nisustaiacei QDiecę i cwni ności Stolicy Apostolskiej nad Jucbo- 
wnemi i politycznemi potrzebami na
szych braci Słowian, którzy z zgubnych 
manowców schizmy poczynają choć w 
części wracać na zbawienne drogi ka- 
katolicyzmu. Jak donoszą z Białogro- 
du, zamyśla "sam rząd serbski rozpocząć 
rokowania z Stolicą św. celem przywró
cenia hierarchii katolickiej w Serbii. 
Nad potrzebami duchownemi katolików 
serbskich czuwa kapłan misyjny, spra 
wujący funkcye w kaplicy austryackiej 
ambasady w Białogrodzie; a jurysdy 
kcyą duchowną wykonuje Biskup w 
Dyakowarze, w Chorwacyi. Zaprowa
dzenie zatem miejscowej hierarchii by
łoby tern pożądańszem już z tej samej 
przyczyny, że ułatwiłoby i uprościło wy
konywanie jurysdykcyi kościelnej, a da 
lej zaradziłoby wielu niedogodnościom, 
jakie ponosić muszą katolicy serbscy 
przez to, że np. w stosunkach swych 
małżeńskich nie zażywają opieki sądów 
serbskich.

— Kardynał Ledóchowski na prywa
tnej audyencyi przedstawił Ojcu św. 
księdza Józefa Ammana, proboszcza z 
Morza, spadkobiercę śp. ks. Wincente
go Ammana brata jego. Ks. A. złożył 
u stóp Namiestnika Chrystusowego w 
darze 90 tysięcy franków, które po 
swym bracie odziedziczył, jak tenżó so
bie życzył. Czyn ten głębokie wywarł 
na Ojcu św. wrażenie i w długiej prze
mowie wyraził swe uznanie pobożności 
i wiary wielkopolskiego kapłana, który 
takie dał świadectwo przywiązania do 
Kościoła i widomej jego Głowy. Obie
cał za duszę zmarłego kilka mszy św. 
odprawić i gorącemi słowy zachęcał 
księdza A. i przytomnego na tejże sa
mej audyencyi księdza prób, z Rudala 
do gorliwej pracy w tej świętej winni
cy Chrystusowej, która pomimo nie
przyjaznych okoliczności obfite zawsze 
przynosi owoce zbawienia.

Polska. Ks. prób. Kutnowski, dzie
kan dekanatu Płockiego, został przez na
czelnika powiatu z probostwa usunięty i 
przeniesiony na wikaryat w inne strony, 
za to, że katolickiej dziewczynie nie ra
dził zawierać ślubu ze schizmatyckim 
podoficerem.

— W archidyecezyi gnieźnieńskiej i 
poznańskiej, jak pisze Kur. Pozn., od 
Nowego Roku najmniej dziesięć już od 
było się w rożnych stronach procesów 
przeciwko księżom t. zw. majowym, i w 
wszystkich przypadkach zapadły wyroki 
na ich niekorzyść, i nałożono na nich ka
ry w wysokości od 21 do 100 marek, al 
bo odpowiedniego więzienia. W jednym 
nawet przypadku, pierwszym tego rodzaju 
od czasu jak istnieje kulturka«npf, proku 
rator królewski apelował przeciw wyro
kowi sądu ławniczego z powodu zbyt ni
skiej wedle jego zdania kary, lak gęste 
procesa i kary z powodu “zakazanych” 
czynności duchownych, bywały chyba w 
pierwszych latach kulturkampfu. tym
że czasie p. Perkuhn także pokazał co mo 
że i w kilku parafiach zmusił dozory 
kościelne do tego, iż księdzu musiały 
wypowiedzieć mieszkanie na probostwie.

— Zdaje się, iż słuszność ma “Germania”, 
domyślając się, iż święże ^musiało wyjść 
z Berlina hasło do surowszego wykony
wania praw majowych. — Tyle dla ilu- 
etracyi pokojowego usposobienia rządu 
względem Kościoła, i dążności jego do 
zawarcia ugody z Stolicą Apostolską.

— Naczelny prezes Prus Zachodnich 
prezentował na probostwo w Malborku 
ks. dr. teologii Ritzke w Pr. Holądzie.

Palestyna. Otrzymali wreszcie Ojco
wie Franciszkanie ferman czyli Dozwo
lenie wybudowania w Jerozolimie nowe
go kościoła farnego. Jeżeli tylko budo
wa ta wykonaną będzie z tą samą znajo
mością rzeczy i gustem jak kościół Fran
ciszkanów w Beth hem, będzie to świąty
nia, którą się chlubić będą mogli tak 
mieszkańcy Jerozolimy, jak i pielgrzymi 
do tego miasta św. przybywający. Głó
wnym dobroczyńcą mającego stanąć do
mu Bożego jest cesarz austryacki. Fran- ciszes jozei.

Piękna uroczystość przygotowuje 
się w Uniwersytecie krakowskim, tj. 
promocya na dokrora medycyny sub 
auspiciis imperatoris. Jeśli uczeń od pc- 
ozątku uczęszczania do szkół odznacza 
się taką pilnością, zdolnością i pracowi
tością, że w każdym roku i w każdem 
półroczu nietylko jest pierwszym w kla
sie, ale także ze wszystkich przedmio
tów ma postęp celujący, następnie egza
min dojrzałości złożył ze wszystkich 
przedmiotów celująco, a na uniwersyte
cie wszystkie egzamina ścisłe wogóle i 
w szczegółach złożył celująco, wówczas 
może prosić cesarza, aby się promocya 
jego na doktora odbyła “sub auspiciis 
imperatoris”. Jeżeli cesarz na to ze
zwoli, wówczas deleguje wysłańca swe
go na proinocyą, wobec którego akt 
ten odbywa się uroczyście i który wrę
cza doktorantowi upominek od cesarza. 
Taka uroczystość odbędzie się wkrótce 
w uniwersytecie Jagiellońskim. Kandy
datem jest p. Rudolf Trzebicki, medyk; 
delegowanym cesarza jest hr. Kazimierz 
Badeni, radca namiestnictwa, który wrę
czy p. Trzebickiemu piękny pierścień, z 
monogramem cesarza, jako upominek 
cesarski.

«
Przygoda z niedźwiedziem. Zoolog 

dr. Alfred Brehm miał niedawno odczyt 
w Peszcie: “O lasach, zwierzynie i łowie
ctwie na Syberyi,” który zakończył za
bawną anegdotką o niedźwiedziu, jaką 
mu opowiadano w okolicach Tomska. Z 
osady Tomski Sowod wybrał się pewne- 
wnego rana wieśniak na maliny. Zebrał 
już dużo tego owocu i złożywszy na wo
zie, który stał na drodze leśnej, pono
wnie się udał w gąszcze. Amator owoców 
niedźwiedź, wyszedł był właśnie z zarośli 
po drugiej stronie drogi i zwietrzywszy 
malinki, prosto i bez ceremonii wsko
czył na wóz i zaczął się raczyć niemi. Po 
chwili powraca wieśniak do wozu i zoba
czywszy na nim strasznego a nieproszo
nego gościa, w śmiertelnym przestrachu 
krzyknął na konie: hop-ha! Konie już 
przedtem zwietrzyły były coś złowrogie
go i na ten krzyk pędem puściły się ku 
wsi. Niedźwiedź snąć bał się zeskoczyć 
z rozpędzonego wozu i tylko wył prze
raźliwie, co podżegało koni do większego 
pędu. We wsi tymczasem już od rana 
oczekiwano dnia tego biskupa prawosła
wnego, który objeżdżał dye<*ezyą. Mło
dzież szkólna i ludność cała w szatach 
świątecznych, z chorągwiami, uszykowa
ła się na placu przed cerkwią, najtęższych 
chłopaków ustawiono przy dzwonach, a 

j na szczycie dzwonicy zasadzono czaty, 
aby kazały uderzyć we dzwony, jak tyl
ko na drodze pojawi się wóz od strony 
miasta. Jakoż czaty dostrzegły nareszcie 
na drodze tuman kurzawy, rozlega się 
harmonijny odgłos dzwonów i wśród 
uroczystych dźwięków śpiewu “Witaj 
nam hospodynie!” zamiast biskupa, nie
szczęśliwy myś odbył wjazd do Tomskie
go Sowodu.
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FAM O W ABONENTÓW upraszamy, aby 
nie żądali od nas długiego kredytu. Kto może, 
niech*płaci naprzód. Osobom pewnym chcemy 
kretytować, ale nie dłużej jak na 3 miesiące.

Panowie abonenci raczą adresy ’we 
wyraźnie podawać, przy zmianie pomieszkania 
poprzednie miejsce pobytu swego wymieniać, 
swego nazwiska w listach do nas pisanych 
nie opuszczać, a kto nie potrafi akuratnie po 
angiei ku napisać swego adresu, niech się z tem 
uda do takiego, co umie.

ścioła.
Ten niedorzeczny, solistyczny i 

windykujący dla państwa wszy
stkie prerogatywy i prawa jedno
stek wyrok potępia należycie kon
serwatywna prasa francuska a pra
wica senatu pociągnie rząd do od
powiedzialności. Za konserwaty
stami pójdą prawdopodobnie i 
uczciwi republikanie. Admini
stracyjne dekreta rządu potępiają 
bardzo stanowczo niektóre dzien
niki republikańskie. Gazeta “Par 
lament1’, którą nikt nie posądzi o 
klerykalizm, taki wydaje sąd o

sko-katolickie gubernii mińskiej 
oddzielono nadal od dyecezyi wi
leńskiej i poddano je zarządowi 
Arcybiskupa mohylewskiego, me
tropolity kościołów rzymsko-ka
tolickich w imperium.

Nie umiemy chwilowo określić 
tej zmiany, zapisujemy ją wszela
ko jako ważny takt, dokonany z 
pewnością w porozumieniu z wła
dzą duchowną, ze Stolicą Apo
stolską.

Być może, iż dawniejsza dyece- 
zya mińska otrzyma przynajmniej 
osobny konsystorz, który szczerze 
zajmie się losem katolików łaciń
skiego obrządku, pozbawionych 
oddawna pieczy duchownej i re
gularnego pasterstwa, którego z 

; rąk intruza Żylińskiego przyjmo

- p0 co? aby Rzym upokorzyć! Cóż 
to za potworny system! Dwunasto le
tnie doświadczenie przekonało, że tego 
celu nie osiągniecie, ale za to wprost 
inny! Lud się oburza — a obok tego 
mnoży -się społeczne zdziczenie; kultur- 
kampf stworzył dotąd pozytywnie tylko 
ruiny — i spokój cmentarny, jaki tutaj 
przepowiedział Mallinckrodt — a dałby 
Bóg, iżby to nie był spokój wulkani
czny. Stoimy nad przepaścią, a gdy w 
nią spojrzymy, strach nas ogarnia. 
Wszyscy przyznawają, że posunięto się 
za daleko, mianowicie co do rozporzą 
dzeń i przepisów, których zniesienia żą
da nasz wniosek. Jeśli zaś to uznajecic, 
obowiązkiem waszym jest złe naprawić 
i zejść z fałszywej drogi.

My katolicy zawsze bronimy praw 
protestantów i akatolików — i jak nas 
za to wynagradzano? Oto po prostu 
bito nas w sojuszu z rządem. Niekato
licka większość rozstrzygała o naszych 
najświętszych sprawach i zniweczyła nam 

; , - :one przez k^nsty-
Kto żąda od nas odpowiedzi na koresponden- I 

cyą swoją, tego prosimy aby w liście swoim do- ; 
łożył poststamp 3-eentowy.

Wszelkie listy, pieniądze, korespondeneye ' 
muRZKbyó adresowane:
GAZETA KATOLICKA

60S Noble sir. CHICAGO

Z SEy^
my za to, co zrobio 
— ale to głównie 

punktu, w których

Czwartek, 3Igo Maja 1883.

Knlturkampf we Francyi.

We Francyi mamy znów kultur- 
kampf. Przypada on właśnie w 
chwili, w której zgoda, pokój we
wnętrzny i skupienie wszystkich 
sił kraju zdolne są jedynie ocalić 
republikę. Ale względy te małej 
są wagi dla postępowego gabinetu 
p. Ferrego. Dzisiejszym władz- 
com republiki chodzi o utrzymanie 
się przy sterze rządu, może o przy
podobanie się kanclerzowi niemie
ckiemu, ztąd walka z Kościołem, 
który, jak tuszą w swem zaślepie
niu kulturnicy francuzcy, paść 
musi pod obuchem wszechwładzy 
państwa. Znane dekreta mają skru
szyć opór Biskupów francuskich a 
zapowiedziana ustawa obroczna 
ma ich uczynić powolnymi dla 
dziecinnych zachcianek dzisiej
szych dyktatorów republikańskich. 
Ale jak środki te nie odniosły sku
tku w państwie, którego .«ter nie 
tak słaba, jak Ferrego, dzierży 
dłoń, tak miej my nadzieję, że i we 
Francyi zdrowo myślące warstwy 
społeczeństwa staną po stronie za- 

ne-ę eniskonątu i wytrącą 
Lroi. - ręku jjju pigmciouijJiLei 
udolnym naśladowcom kulturni- 
ków niemieckich. Ale przystąpmy

najczystszą samowolą. Co dziś 
podejmuje się przeciw Biskupom, 
proboszczom lub wikaryuszom, to 
może jutro spotkać sędziów, ofice
rów i wszystkich tych, co pobie
rają pensyą rządową. Dokąd zaj
dziemy na tej drodze?” •— Kultur
nicy republikańscy igrają nie
bacznie z ogniem. Pan Ferry roz
pędził w drodze administracyjnej 
zakony, dziś przykłada siekierę 
pod wiekami wypróbowane drze
wo hierarchii kościelnej, sądząc, 
zapewne, że skoro podetnie korze
nie tego drzewa, zdoła wznieść 
ruiny i skrępowany Kościół oddać 
na łaskę i niełaskę wszechwładne
go państwa. Próżne to usiłowa
nie! — Kościół francuski nie takie
przetrwał burze, nie ulęknie 
on i Goliatowycli odgrażań 
F errego.

Dyecezyą mińska.

rzeczy. Prawie wszyscy Bisku-
pi francuscy wydali ilo podwła
dnego sobie duchowieństwa i wier
nego ludu listy pasterskie, w któ
rych potępili zaprowadzone w 
świeckich szkołach a przeciwne 
wierze św. podręczniki szkolne Pa
wła Berta, wolnomyślnego pastora 
Steega i jeszcze trzeciego kulturo i- 
ka. Wroga Kościołowi prasa pod
nosi wielką wrzawę i domaga się 
od rządu przykładnego ukarania 
Biskupów. Gabinet francuski, 
party ze wszystkich stron, robi 
pierwszy krok, ale zamiast powo
łać wszystkich dostojników Ko
ścioła, jak to nakazuje prawo, 
przed sąd rady państwa, wybiera 
sobie z nich pięciu jako ofiary, 
które postanowił rzucić w paszczę 
wszechwładnego molocha państwa. 
Republikańscy interpretator© wie 
prawa dopatrzyli się w owych li
stach pasterskich wykroczenia 
przeciw t. zw. organicznym arty
kułom, które Napoleon I dołączył 
w swej samowoli bez zezwolenia 
Kościoła do zawartego ze Stolicą 
św. konkordatu, a które zakazują 
bez wiedzy rządu publikować 
bulle papiezkie i inne rozporządze
nia Stolicy św. Nie potrzeba tu 
bliżej tłumaczyć, że owe organi
czne artykuły stoją w zupełnej 
sprzeczności z konkordatem, który 
przecież zezwala na swobodne zno
szenie się Biskupów z Papieżem. 
Zdumiewającem jest zaiste to, że 
dzisiejsi kulturnicy francuscy mo
gli się w wystąpieniu Biskupów 
dopatrzyć wykroczenia przeciw 
wolnościom Kościoła gali (kańskie
go. Zadenuncyonowano więc o- 
wychTpięciu dostojników kościel
nych: Arcybiskupa z Albi i Bi
skupów z Annecy, Viviers, Valen- 
ce i Langres a rada państwa uzna
ła ich winnymi nadużycia urzędu 
w celach nieprzyjaznych rządowi. 

•Minister kultu poszedł jednak da
lej. Stawił on w radzie państwa 
pytanie, czy przeciw Biskupom na
leży wystąpić w drodze admini
stracyjnej, czy też powołać ich 
przed kratki zwyczajnych sądów 
kryminalnych. Rada państwa o- 1 
świadczyła, że wyrokowanie w 
kwestyach kryminalnych nie na- j 
leży do jego kompetencyi jeno do

o wolności Wj koUA

się
P-

Pod koniec wieku zeszłego, już 
po trzecim rozbiorze Polski w ro
ku 1798, Stolica Apostolska na 
prośbę Pawła I przysłała legata 
swego Arcybiskupa tebańskiego, 
Wawrzyńca Littę, — który na 
mocy udzielonej sobie władzy

' mentów św., a że sprawy naszej 
' religii gorąco każdego katolika 

obchodzić powinny, przeto nie od 
rzeczy będzie przytoczyć mowę 
katolickiego posła, barona Schor- 
lemera z Alst, który bardzo tra
fnie scharakteryzował dwulicowy 
system rządu pruskiego i wskazał 
jasno na skutki, wynikające z prze
śladowania Kościoła.

Poseł Schorlemer mówił:
Wniosek nasz uzasadniać będę z wła- 

ściwem mi umiarkowaniem, ale też z 
energią i otwartością, która sama j'edna 
sprawie korzyść przynieść może. Kto 
po latach 50 czytać będzie, że w Pru- 
siech nie wolno było odprawiać mszy 
św., ten temu nie uwierzy, choćby cier
piał w wysokim stopniu na “patryo- 
tyzm” — a nawet uważać to będzie za 
oszczerstwo. Niestety, u źródeł przeko
na się, że w roku p. 1873. 4. 5. w pań
stwie szczycącem się przedewszystkiem 
“humanitarnością, parytetycznością, wol
nością i pobożnością” — kuto ustawy, 
które w ten sposób ścieśniały wolność 
wyznania katolickiego, chociaż katoli
cy dwa lata przedtem przelewali krew 
i dawali mienie swoje dla dobra ojczy
zny co najmniej tak samo, jak wszyscy 
inni obywatele kraju. Niewiara, za
przeczanie istnienia Boga lub bóst^* 
Chrystusa może swobodnie rozpo
ścierać, Turek, Japończyk, Chińczyk, 

Samcańuzyk używają na mocy 
i układów w ^ruśiecE wolność ..wyzuan,

ków. - " uzc- wona przez cały
1 ; ostatnich usiło^ń ciągnie się ta

.syśl, że o - c; '1 Katolicki powinien w 
pętach i więzach pozostać — a m tóe 
jest ani chrześciańskiem, ani konserwa- 
tywnem, ani też pięknem. A jakżeż to 
manewrowano: raz przedstawiono cen
trum jako mąci wodę i burzyciela poko
ju, niepozwalającego Rzymowi zrobić 
zgody — drugi raz przedstawiano znów 
Rzym jako gnębiciela centrum! Raz 
Papieża i centrum głaskano, a drugi 
raz zasypywano ich zarzutami. Dziś 
skarżono się na polityczne uroszczenia i 
żądzę panowania Rzymu — a jutro żą
dano od Papieża, aby wpływał na to, 
jak centrum ma głosować w kwestyach 
czysto politycznych, jak np. w kwestyi 
monopolu tytoniu lub w sprawie samo- 
ańskiej. Zdaje mi się, że taka gra w 
piłkę z centrum i Rzymem nie jest go
dna silnego rządu.

Niedola, jaką chcemy przez wniosek 
nasz usunąć, woła rzeczywiście o pomstę 
do nieba. W dyecezyi monasterskiej 
na 326 parafii jest 135 osieroconych, na 
700,000 dyecezyan 300,000 nie mają u 
regulowanego dusz pasterza. Nie mamy 
Biskupa, nie mamy Sufragana, ani pro
boszcza, ani też dziekana katedralnego, 
braknie 7 kanoników, 150 kapelanii i 
wikaryatów nie są obsadzone, 300 miejsc 
duchownych wakuje. Tak samo, lub 
jeszcze daleko gorzej, jest w innych 
dyecezyach — a ubytek duchownych 
jest coraz szybszy i coraz intenzywniej- 
szv; nie masz zastępców, a te siły, któ- 

jiweczą się w zdwojonej pracy, 
.której podołać nie mogą, i dla tego

ękani umierają

, ., i U i . . „ , . I ale dla 8 milionów krajowców katoli-zniósł biskupstwo inflanckie, L,; ;i ’ okich wolność ta jest ograniczona,
— o Smoleńskiem nawet nie
wspomniawszy,

3, kijowskie zredukowane do 
dwóch powiatów, przezwał ży- 
tomierskiem i połączył z łu- 
ckiem,

4, utworzył nowe biskupstwo 
mińskie, a wyjąwszy wszy
stkie te dyecezye z pod jury- 
zdykcyi Arcybiskupów gnie
źnieńskiego i lwowskiego, pod
dał pod zwierzchnictwo Ar
cybiskupa mohylewskiego.

Nadto były trzy dyecezye uni
ckie: litewska, czyli brzesko-wi- 
leńska, wołyńska, czyli łucko-po- 
ciejowska i białoruska czyli połos 
cka z tytułem arcybiskupstwa.

Obecnie chodzi nam o dyecezyę 
mińską, której pierwszym bisku
pem był Prałat wileński i Infułat 
ołyski, ksiądz Dederko. — Po r. 
1812 musiał on najprzód opuścić 
dyecezyą, aby następnie za pozwo
leniem cesarskiem wrócić na infu- 
łactwo ołyckie. Po nim został 
Biskupem mińskim były kapelan 

(Siestrzeńcewicza, ksiądz Lipski, 
po którego śmierci objął rządy ks. 
Paweł Rawa.

Nie wiemy jakie były dalsze 
losy tej dyecezyi — znaną jednak 
jest rzeczą, iż ukazem z dnia 27 
lipca 1839 roku, dyecezyą mińska 
pozbawiona została samodzielnego 
bytu i przyłączona do dyecezyi 
wileńskiej.

Zamiar rządu był wówczas ja
sny i przejrzysty. — Stłumiono 
gwałtem Unią św., zmusiwszy U- 
nitów do “przejścia” na prawosła
wie ; postanowiono tedy zabrać się 
do katolików łacińskich, zmoskwi- 
czyć ich i przeciągnąć powoli ua 
prawosławie. Poddano tedy dye
cezyę mińską juryzdykcyi smutnej 
pamięci intruza Żylińskiego, a ten 
wydał ją w ręce duchownego o- 
prawcy i wizytatora Sęczyko- 
wskiego.

Krwawe są dzieje tej dyecezyi, 
a mianowicie w ostatnich latach 
14, w których nią najsmutniej rzą
dziła apostazya rublowiczów.

Pod dniem 28 kwietnia br. wy
dał car Aleksander w Gatczynie 
najwyższy ukaz imienny do senatu 
rządzącego, w którym to ukazie 
rozporządza, aby kościoły rzym»

' Państwo stanęło tutaj na równi z po
gańskim Rzymem, z prześladowaniem 
Kościoła w Anglii, a ‘ auowi ie z prze
śladowaniami kulturkaempferów rewo
lucyi z r, 1789. Przysięga konstytucyj
na owych terorystów nie żądała niczego 
innego, jak tego, czego żądają ustawy 
majowe — tj. zaparcia się wiary, uzna
nia państwa w dziedzinie wiary za naj
wyższą powagę. W takich warunkach 
nie można żądać, aby lud katolicki wie
rzył jeszcze « w sprawiedliwość i życzlk 
wość. Jakie tego skutki?

Parafie coraz więeej są osierocone, a 
ouchthauzy i więzienia coraz bardziej 
się zapełniają. Wypędzono zakony, 
które z takim skutkiem zapobiegały re- 
wol ucyj nymJ socyalno -demokratycznym 
dążnościom. Ograniczono nawet czyn
ność Sióstr Miłosierdzia. Za to włóczę
gostwo stało się plagą kraju, a socya- 
lizm wcale się nie zmniejsza.

Wiara w Boga, wiara w bóstwo Chry
stusa, szacunek dla powagi monarchii 
niknie — ateuszostwo, niemoralność, 
zbrodnie, które dawniej bodaj z nazwi
ska znano, duch niesforności i buntu 
rosną i wzmagają się ciągle.

Wzrasta wszechwładza państwa i biu
rokratyczna samowola — prawo konsty
tucyjne i prawo samorządu upada. To 
są następstwa walki kulturnej, ale to 
też są i kary... Boża sprawiedliwość 
bowiem tak samo, jak jednostki, tak 
też i ludy karze przedewszystkiem w 
konsekwencyach ich własnych czynów.

Powaga państwa i jego władza nie 
zostały wzmocnione, lecz raczej skom
promitowane; z wolnością religijną u- 
padła wolność obywatelska, zachwiały 
się główne posady, na których się opie
ra zwierzchnictwo państwa. Prądy re
wolucyjne zwalczacie zewnętrznemi środ
kami — ale u źródeł ich razem z temi 
prądami współdziałacie.

Przypominam wam, jak wspaniałe o- 
wacye robiono w tych dniach Biskupo- 
wi-wygnańcowi, księdzu Melchersowi, 
w 25 rocznicę jego biskupstwa; to był 
dowód, jak silnie lud katolicki stoi przy 
swych Biskupach, nie zważając nic a 
nic na składające Biskupów z urzędu 
wyroki kościelnego trybunału.

Liberalizm nowoczesny powiada: Oj 
czyzna będzie uratowana, jeśli Kościół 
zostanie skrępowany. Ale o tem pa
miętajcie, że liberalizm bądź jak bądź 
był tylko posługaczem i “handlange- 
rem” w tej całej walce, że samemu li 
beralizmowi włożono na ręce kajdanki 
i rozdarto jego program o obywatel
skich wolnościach. Tryumf odniosła 
tylko partya rewolucyjna, która o tyle 
zyskała, o ile z zachwianiem powagi 
Kościoła chwieją się trony i na koniec 
upadają. —- Chciano cierpieniami nasze- 
mi skłonić Rzym do ustępstwa. Co to < 
znaczy? Państwo, ten ojciec troskliwy 1 
— przeszkadza katolikom w przyjmo- '

Go rząd na tó? 
usunąć, czy na ser 
św.? Nigdy szczei 
wierzyłem — d^G

Czy myśli tg niedolę 
yo rokuje ze Stolicą 

■ se w te zamiary nie 
zwątpiłem o nich zu-

pełnie! Że mam racyą, tego dowodzi 
• niewykonanie ustawy z dnia 31 maja 
• 1882. Gdy ja lub Windthorst powiemy 
• jaką mowę, — gdy ja np. wystąpię w 

obronie ciężko pokrzywdzonych praw 
Polaków tak pod względem języka jak 
religii, to według urzędowych oświad
czeń jest to przeszkodą w zawarciu po
koju! Piękne przeszkody! Jeśli tak 

k jest, to pokojowe intencye rządu nie 
mogą być zbyt wielkie. Słysząc takie 
wywody, każdy się śmiać musi, nie tyl
ko katolicy, ale jeszcze daleko więcej 
ci, co są wtajemniczeni w praktyki rzą
dowe. Ale czyż wierzyć można w po 
kojowe intencye czytając np. takie wy
jaśnienie noty z 4 grudnia 1882 w spra
wie Kardynała Ledóchowskiego, jakie 
dała taka “Nordd. Allg. Ztg.”! Choć
by nawet artykuł “Nordd. Ali. Ztg.” 
nie odpowiadał intenoyom rządu, gdyż 
jest on ciężką obrazą Stolicy św., to 
świadczy to o nieskończenie niskim spo
sobie myślenia, aby księcia Kościoła, 
którego się przez dwa lata włóczyło po 
więzieniach, ścigano teraz w ostatnim 
jego schronieniu. Papież pokazuje wiel
ką skłonność do zgody, — ale jeśli mi
mo to zgoda nie przyjdzie do skutku, 
to potrzeba, aby nasz wniosek był przy
jmy-

Powiadano nam ciągle: poddajcie się 
ustawom majowym! W początku br. 
wydał naczelny prezes prowincyi saskiej 
dnia 7 stycznia rozporządzenie, doty
czące święcenia niedzieli. Na to po»_ 
wstał taki hałas, że wkrótce wydano 
deklaracyą zluźniającą bardzo znacznie 
tę ustawę — a po prostu znoszącą ją 
zupełnie. — Taka jest jedna strona me
dalu: — względem katolików wypełnia
no najsurowsze przepisy i rozporządze
nia, nawet takie, które się nie opierały 
na prawie — z największą skrupulatno
ścią i nigdy ich nie zluźniano! Kiedy 
Siostry Miłosierdzia uczą sieroty robić 
pończochę lub szyć — to się tego zaka
zuje, bo to jest dla państwa niebezpie
czne. To jest odwrotna strona medalu, 
— dla nas nawet robienie pończochy i 
szycie jest wyznaniową nauką. Niewia
domo mi, czy i dyakonisy w ten spo
sób traktowane bywają!.... Zresztą 
niechno który ksiądz cdprawi mszą św., 
niech idzie do chorego z ostatnią po 
ciechą, — a niech się to żandarmowi 
nie podoba, — to się z nim obchodzicie 
jak z ostatnim złoczyńcą. Żandarmi 
go ścigają, idzie do więzienia, bywa in 
ternowany i externowany, nawet wtedy, 
gdy tylko podejrzenie przesuw niemu 
istnieje! Externowano takich księży na
wet wtedy, gdy ich sądy już uwolniły!

W takich stosunkach nie można się 
dziwić, jeśli jak największa gorycz i o- 
burzenie owładnęły ludnością katolicką. 
Takim nieznośnym stosunkom trzeba

waniu Sakramentów św., pozwala na o- j raz przecież z wielką stanowczością ko- 
sieroęęnie a nawet na zdziczenie parafii | nieć położyć.

Stosunki obecne wzmagają niebezpie
czeństwo grożące z rewolucyjnej strony 
tronowi, i ojczyźnie. Zdziwiłem się mo
cno, wyczytawszy odpowiedź, jaką pan 
minister dał w Izbie Panów na podobne 
uwagi. Powiedział on, że takie groźby 
nie ustraszą królewskiego rządu. Nie 
myślimy wcale grozić ani straszyć, ale 
wskazujemy na grożące niebezpiecze ń 
stwo, bo to nasz patryotyczny obo 
wiązek.

Jeśli sobie rząd i pan minister z tego 
nic nie robią — to dobrze! Ja lubię, 
kiedy minister ma silne nerwy. Ale ja 
zrobiłem smutne doświadczenie w roku 
1848, że ci, którzy przed tym rokiem 
nic o rewolucyi słyszeć nie chcieli i 
zbywali ją pogardliwie wzruszeniem ra
mion, — potem, kiedy rewolńoya wy
buchła, zupełnie głowę stracili. W cza
sach, w których “badacze i śledziciele” 
wstrząsają wszystkiem, a mianowicie 
wiarą chrześciańską, na której się opiera 
monarchia z bożej łaski jako instytucya 
i trądycya, w tych czasach należałoby 
przedewszystkiem trzymać 
Gdy przekroczymy jedno — nr • 
musi koniecznie ruina u .. 
wiadacie: nie lękajmy sn

są w rownem 
stwiel Czy to jest chrześ0ańskie poj
mowanie rzeczy?

Historya uczy,-że rew T jya z ‘ 
się wprawdzie głównie przeciw reu i 
przeciw ołtarzom — ale gdy te runą, 
wtedy trony walą się same za niemi. 
Jeżeli wraz z tronami upadnie także w 
jednym kraju religia, to zakwitnie ona 
w innej stronie, bo Kościół trwać l ę 
dzie aż do skończenia świata. Ale tron, 
który upadł, ten upadł na zawsze. Wi
dzimy, że Ludy zniszczone rewolucyą, 
wyciągają swe ramiona po pomoc Ko
ścioła — ale rzadko widzimy w dzie
jach, iżby upadłe dynastye znów na 
tron przywróciły.

Jedynym ratunkiem z tego niebezpie 
czeństwa jest słowo cesarskie: “Ludowi 
trzeba zachować religią” — a tego wła 
śnie chce nasz wniosek. Zbliżającą się 
burzę rewolucyjną — nie śmiejcie się 
Panowie, boby wam łatwo pójść mogło 
tak, jak pewnym ludziom w roku 1848 
— można tylko zwalczyć za pomocą 
krzyża. Pędzi ona teraz siłą dynamitu, 
tylko z pomocą krzyża zwyciężyć ją zdo
łamy, — ale biurokratyczne środki na 
nic się nie zdadzą. Nam chodzi dzisiaj 
nie o całość, ale tylko o to, co jest naj
potrzebniejsze do wolnego wykonywa
nia religii, do ulżenia przeciążonym ser
com i sumieniom. Sądzę, że naszej pro- 
pozycyi odrzucić nie możecie, iż rząd 
musi dać potakującą odpowiedź. Do
pomóżcie, Panowie, do usunięcia tych 
następstw, któreśmy wam przepowiada
li, a które się sprawdziły. Jeżeli wnio
sek nasz odrzucicie, to na was spada 
odpowiedzialność za wszystko złe, które 
sie wlecze za walka kulturną: za niedc- 
le i cierpienia, za nfepokójHiuSiiehyJ,~sa 
brak duszpasterstwa, za jęki umierają 
cych bez ostatniej pociechy, za zdzicze
nie, które koniecznie w parafiach sze 
rzyć się musi.

Przyj mijcie nasz wniosek -- bądźcie 
sprawiedliwymi — a historya zapisze 
dzień ten jako dzień tryumfu, uczucia 
sprawiedliwości w tej wysokiej Izbie.

królestwo Polskie.

Manifest carski, nadający order A- 
puchtinowi, brzmi, jak następuje:

“W uznaniu odznaczająco gorliwej 
służby Waszej i nieugięcie stałych usiło
wań w powierzonej Wam gałęzi zarządu 
wprowadzenia w czyn Naszych zamia
rów, mających na celu ściślejsze zjedno
czenie kraju przywiślańskiego z innemi 
częściami carstwa, najmiłościwiej miano
waliśmy Was kawalerem ordern carskie
go Naszego św. prawowiernego wielkie 
go księcia Aleksandra Newskiego, któ 
rego oznaki przy niniejszem załączając, 
rozkazujemy Wam przywdziać na siebie 
i nosić wedle przepisów.

Pozostajemy dla Was z carską Naszą 
łaską niezmiennie życzliwi.

Na oryginale własną Jego Carskiej 
Mości ręką podpisano:

Aleksander.
W Gatczynie, 17 kwietnia 1883 r.”

— Z Warszawy piszą pod dniem 28 
kwietnia do “Nowej Reformy”:

Burza jakaś wisi nad nami. W mieście 
gotuje się jak kipiątek w garnku. A tru- 
no dojść wątku, bo ze źródeł urzędowych 
niczego dowiedzieć się nie można. Już 
od dwóch miesięcy policyjnym urzędni 
kom wzbroniono dziennikom udzielać 
wiadomości o zwykłych wypadkach, jak 
przejechaniu, pobiciu, pokąsaniu itp., 
wszyscy urzędnicy musieli podpisać zo
bowiązanie jak najgłębszej tajemnicy. 
Można tedy więc czegoś na pewne dowie
dzieć się tylko patrząc własnemi oczyma, 
lub przypadkiem. — Od samego rana 
przez miasto przeciągają silne patrole ku
bańskich kozaków, a od dzisiaj tak przez 
noc, jak i w dzień będą biwakować dwie 
roty wojska na Pradze i na placu przed 
dworcem kolei żelaznej warszawsko-wie
deńskiej. Aresztowano osób kilka. Twier 
dzą tutaj, że wysłannicy party i rewolu
cyjnej w Rosy i szerzą propagandę po
między młodzieżą i robotnikami i pragną 
wywołać ruch przed koronacyą, co, zape
wnić was mogę, nie uda się, chyba, że 
rząd wywoła sam wzburzenia. — W tych 
dniach polieya wraz z urzędnikami cen
zury rewidowała wszystkie drukarnie i 
zalecała jak najściślejszy dozór nad ro 
botnikami.

— O nowych gwałtach Apuchtińa, do
noszą do “Nowej Reformy”, z Warszawy 
pod dniem 4 maja:

Dzielę się dziś z wami wiadomościami 
bardzo smutnemi. Wypadki dnia wczo
rajszego nie tylko stwierdziły zdradzane 
od początku zajść zamiary władzy, wy
wołania nowych nieporządków, ale do
wiodły najwymowniej, że wszystko jest

ku temu skierowane i robione, aby naj
spokojniejsi i nawet obojętni względnie 
na zdarzenia ludzi przemienił! się w sku
tek gwałtów w burzliwy i niesforny ży
wioł. Po manifeście naszego “najjaś
niejszego” a szczególniej po otrzymaniu 
listu własnoręcznego od cara, p. Apuchtin 
nie widzi w niczem hamulca. Rozporzą
dza się wszystkiem według swego widzi
misie, nie pytając się nikogo i nie zasię- 
gając instrukoyi od władz wyższych. Do
wodem tego postępowanie żandarmeryi 
nie tylko ze studentami, ale z osobami 
prywatnemi, niemającemi nic wspólnego 
z uniwersytetem. Od godziny 6 rano w 
dniu wczorajszym zaczęto gromadzić 
znaczną liczbę wojska na dziedzińcu uni
wersyteckim, o godzinie 8 przybyła żan- 
darmerya piesza i konna. Cel zgroma
dzenia tego woj ska dla nikogo nie był 
zrozumiały. Ferye świąteczne, oprócz te 
go święto katolickie — nikt przeto ze 
studentów na wykłady udawać się nie
potrzebował, zamiaru zebrania się zupeł
nie nie było, ściąganie przeto takiej ilości

kład niemiecki rozumieć zdołają. Wedl 
tego wszystko pozostawiono woli inspek
torów szkólnych.

-- Z Gembio pod Krobią pi8Za: 
We wtorek dnia 1 maja kupili pp. Stani- 
sław Stablewski i Leon Karłowski dla 
hrabianki Maryi Mycielskiej Gembi^ 
jednę z najpiękniejszych wsi naszego po’ 
wiatu. Dotychczasowym właścicielem 
majątku tego był p. Fritz Lucke, Nie
miec i protestant ze Szlązka, słynny g0. 
spodarz i bardzo zacny człowiek. Choć 
Niemiec i protestant nigdy on nie prze- 
śladował ludzi służebnych za to, że jako 
Polacy przy wyborach wedle sumienia 
na Polaków głosowali. Choć protestant 
przestrzegał tego, żeby ludzie jego służe
bni świąt naszych katolickich nigdy nie 
gwałcili. Zacnego tego człowieka przed 
kilku tygodniami wielkie spotkało nie. 
szczęście. Na święta wielkanocne przy, 
jechali synowie jego z uniwersytetu z ko
legami. Młodzież ta bawiła się 
niem z rewolweru do tarczy, przyczem 
jeden z młodych gości przez nieostroż

’ ■ ' • :, zatem żadnej podsta-1 ność zastrzelił syna p. Luckemu. Złama- 
Cel jednak tego, jak się okazało, był i ny nieszczęściem ojciec ■ 
fślony. Wiedział o nim Apuchtin i tychmiast Gembice spr

wojska nie miało

umiem powiedzieć kto więcej, ponie- 
ż sąus rektoTBłagow^ do-

' rindarmeryi i ujrzawszy ich, wyraził 
dziwienie i posłał natychmiast zasięgnąć 
iadomości o celu tego wszystkiego. 

Rzecz dziwna, że nawet wyżsi wojskowi 
nie mogli wytłómaczyć, po co ich przy
słano. Kurator zapytany przez rektora, 
odrzekł: “ja tak żełaju, odczotow o tom 
nie objazan dawat* nikomu”, (ja tak 
chcę, a tłumaczyć się z rozporządzeń swo
ich nikomu nie potrzebuję). Mówią, że 
rektor odpowiedzią tą mocno się obraził, 
i miał odezwać się, że sprawy uniwersy
tetu jego bezpośredniej władzy podlega
ją, a przytem podobno dał do zrozumie
nia p. Apuehtinowi, że ma do czynienia 
z równym “czynem”. (Błagowieszczen- 
skij jest również radzcą tajnym i kawa
lerem wielu orderów). Rektor posłał po 
dziekanów i koło godziny 11 rano urzą
dzono na prędce naradę, na której dzie 
kani Kasznica, Brodowski i Wostokow, 
a szczególniej sam Błagowieszczenskij 
wyrazi jednomyślnie potrzebę dołożenia 
wszelkich starań, aby sprawę tę raz już 
zakończyć i nie przewlekać bezpotrzebnie. 
Jeden Nikickij dowodził uporczywie, że 
załatwienie jej nie należy dziś do atry- 
bucyi senatu uniwersyteckiego i że kura
tor sam czuje się w obowiązku załatwić 
ją we właściwy sposób (?) Tymczasem o 
godzinie 12, gdy pewna liczba studentów 
udała się do inspekcyi w celu odebrania 
listów (tam bowiem odnoszą) i t. zw. 
“powiestek”, żandarmi natychmiast are 
sztowali przybyłych i dokonywali szcze 
gółowej rewizyi po kieszeniach. Trzeba 
zdarzenia, że student Grabowski właśnię 
powracał ze strzelnicy i miał przy sr’ 
rewolwer, ale i pozwolenie na m stenie
Só, odnalezienie rewolwera u studenta 
Grabowskiego i u jakiegoś ińr

1 maja stało.

nowii na 
Co się też

— W Kórniku hu 4 DżGlyuskicb 
założyIł dta dziewcząt,

której przewodniczy osobiście, pracując 
wraz z córką, młodą, cśmnastoletnią pan
ną, nad jej rozwojem pomyślnym. Obe
cnie szkoła liczy uczennic siedrc naście: 
dziewięć z miasta, dwanaście ze wsi. W 
szkole tej uczą: białego szycia, krawiec- 
czyzny, gospodarstwa forwarcznego, to 
jest hodowli drobiu, trzody chlewnej, 
mleczarstwa, przędzenia, tkactwa domo
wego, a ta wysoce potrzebna dla dzie
wcząt naszych klas średnich gałęź wy
kształcenia: nauka gospodarstwa folwar
cznego zostaje pod osobistym nadzorem 
założycielki, jakkolwiek jest do tego spe- 
cyalnie wykształcona nauczycielka. Nau
czycielek jest ogółem cztery; dwie z nich 
doglądają domowego porządku uczennic, 
sypiają z niemi. Sypialnych komnat jest 
dwie, obszernych, przewiewnych i czysto 
utrzymanych. Każda z uczennic ma przy 
łóżku swojem własny stolik i miednicę.

Szkoła, którą można nazywać szkołą 
gospodarstwa wiejskiego, utrzymuje się 
całkowicie ofiarnością zacnej założycielki.

— Z Górczyna donoszą, że w tamtej
szej szkole nakazał inspektor powiatowy, 
p. Lux, aby dzieci od najniższego oddzia
łu uczyły się religii w niemieckim języ
ku. Podobny nakaz wyszedł pono także 
od p. Luxa dla innych szkół. Dzieci zroz
paczone, rodzice oburzeni na takie trak
towanie nauki religii!

Szkoła w Górczynie jaskrawe zresztą 
rzuca światło na stosunki szkólne. Jest 
w niej 393 dzieci, między temi wt wszy
stkich pięciu klasach 364 dzieci polskich 
i katolickich, a 29 tylko protestanckich! 
I dla tych to 29 dzieci nadano szkole tej 
de facto, chociaż nie de nómin.e charak
ter symultanny! Gospodarze protestowa-

nic twodno

seru, wprowadziło żandarmem ą, znajd। śnego protokułu kreacyjnego, ale ia va- 
jącą się na miejscu, w t^- entuzyazm ■ oraverunt, bo zapomnieli o tem, 

i że tylk płacić ich obowiązkiem, a resztai radość, a zarazem szał, że poc:
z ulicy zabierać nie tylko studentów, ale 
i prywatnych młodych ludzi i poddawać 
rewizyi. Ogółem do godziny 4 dnia 
wczorajszego zrewidowano 200 studen
tów i kilkadziesiąt osób prywatnych. Po
dobnie wyzywające zachowanie się wła
dzy, jes^ wprost nikczemne. Na komen
tarze czasu brak, mogę wam tylko do 
nieść, że wobec podobnych zachcianek i 
gwałtów władzy, młodzież uniwersytecka 
postanowiła zachować się zupełnie spo
kojnie. Sapientis est in melina consilium 
mutare.

— W osadzie fabrycznej Żyrardów, o 
6 mil odległej od Warszawy, położonej 
przy stacyi kolei żelaznej Ruda Guro- 
wska, zatrudniającej do 6000 robotni
ków, powstało nieporozumienie pomię 
dzy właścicielem zakładu a robotnikami; 
skutkiem tego bezrobocie, tłumne zbie 
rania się robotników i pogróżki. Zjecha
ły na miejsce władze powiatowe, kilku

do jfieb nie należy, i akie, stosunki za 
chodzą w konstytucyjnem państwie, mia- 
nującem się “Rechtsstaat!”

— Dnia 6 maja odbył się w Poznaniu 
na sali bazarowej wiec w sprawie nie
mieckiej nauki religii św. dla dzieci pol
skich. Na wiecu tym uchwalono wysłać 
do ministra petycyą i założono protest 
przeciw zaprowadzeniu niemieckiej nau
ki religii św. dla polskich dzieci.

— Położone w powiecie gnieźnieńskim 
dobra rycerskie Węgorzewo i Popkowi- 
ce, dotychczasową własność p. Otona 
Treskowa, nabył p. Józef Pluciński z 
Irzebawia. Przez kupno to przeszło oko
ło 463 hkt. ziemi w ręce polskie.

— Położone w powiecie poznańskim 
dobra rycerskie Łubowo, obejmujące 720 
hektarów areału, nabył radzca komercyj
ny Palm z Bydgoszczy.

robotników aresztowano, co spowodowa
ło jeszcze tłumniejsze zbiegowiska. Przy
wołano pomoc wojskową, zjechał też gu
bernator, wrzenie wszakże nie ustawało. 
Sprawozdanie władzy głosi, że robotnicy 
drażnili i insultowali straż ziemską i 
wojsko pilnujące aresztowanych, przyszło 
do strzałów nasamprzód ślepemi a nastę
pnie ostremi ładunkami, skutkiem czego 
trzech ludzi zostało zabitych, a kilku

1 rannych.
— Wkrótce będzie roztrząsany w war

szawskiej izbie sądowej w drodze apela- 
cyi proces p. Wacława Horodyńskiego, 
adwokata przysięgłego z Piorrkowa, oh 
winionego o to, iż składał zeznania w ję 
zyku polskim, kiedy był wezwany przez 
sąd okręgowy piotrkowski w charakterze 
świadka. Sąd piotrkowski skazał był p. 
Horodyńskiego na zawieszenie w czynno
ściach przez czas ograniczony. — Co za o- 
kropna zbrodnia!

— Donosiliśmy o koncercie p. Sem- 
brich-Kochańskiej w Wilnie, na którym 
odśpiewała koncertantka jakiś numer po 
polsku. Oto obecnie donoszą, że policmaj
stra wileńskiego pociągnięto do surowej 
odpowiedzialności za to, iż nie zaprote
stował przeciwko odśpiewaniu polskiej 
pieśni. J

Prusy Wschodnie i Zachodnie.

Z Kartuz piszą: “Dnia 21 kwietnia 
przyprowadzono do kościoła 39 dzieci do 
pierwszej Komunii św. Zebrani w koście
le parafianie z smutkiem patrzeli na to, że 
żadne z tych dzieci podczas mszy św. nie 
modliło się na książce. Pochodziło to 
niestety nie ztąd, że ich rodzice byli za 
biedni, ale że biedne dzieci na książce 
czytać nie potrafią. Smutne, ale prawdzi
we! Były to właśnie wszystkie polskie 
dzieci, które dziś w nowożytnej szkole 
ani po niemiecku, aui p® polsku—czytać 
z zrozumieniem — nię nauczą się.” 
_ ”■ Niedawno umarł opatrzony Sakra- 
menfam’ e®i Polidor Wałdówśki 
dzie« Re, orowa i Montek, urodzony 
1813 r. w Zajezierzu z rodziców Anto
niego i Doroty z Kalksteinów. Dawniej 
posiadał Montowo w lubawskim powie
cie. Ożeniwszy się z Florentyną Wilcze
wską, dziedziczką Michorowa i Montek, 
osiadł tam i z gospodarnością i zacnością 
charakteru zjednał sobie powszechną mi
łość. W r. 1873 stracił jedynego syna 
Stanisława, akademika w Berlinie, co 
spowodowało prawie całkowite zamknię
cie się w sobie i zupełne usunięcie się je
go od świata.

—- W Pucku poczynają się krzątać o- 
koło założenia cukrowni.

Wielkie,KsięztwoPoznańskie.
Roz}!orządze^j^l poznańskiej z 

\ kwietnia, przepisujące wykład religii 
na średnim i wyższym stopniu szkół ele- 
mentarnych po niemiecku i dla polskich 
dzieci, zostanie zmienione. Ta wiado
mość /.łagodzi powszechne w spółeczeń- 
stwie polskiem wzburzenie. Domyślają 
się, że osobiste przedstawienia posłów 
polskich u ministra oświecenia spowodo
wały zadecydowanie zmiany. Nowe roz
porządzenie rejencyi poznańskiej z dnia 
27 kwietnia opiewa, że po niemiecku u- 
czyć się mają dzieci polskie religii tylko 
tam, gdzie już tak daleko postąpiły w 
znajomości języka niemieckiego/ iż wy-

Wspaniała ofiara. Zmarła nieda
wno we wsi Ołdakach, w Król. Pol., 
śp, Zofia z Koziebrodzkich Chełmicka 
zapisała sumę 90,000 rubli, jako fun
dusz żelazny na stypendya szkólne po 
150 rubli dla dzieci rodziców katolików 
ofieyalistów' wiejskich, ekonomów, pisa
rzy, ogrodników, lokajów i stangretów, 
którzy przynajmniej 10 iat pozostawali 
w jednem miejscu w obowiązku. Piąta 
część każdorazowych 30 stypendystów 
ma sie kierować na ofieyalistów wiej
skich. Dalej szlachetna filantropka za
pisała 15,000 rubli na zakład parality
ków, takąż sumę na zakład sierót św. 
Kazimierza, takąż sumę dla instytutu 
głuchoniemych i ociemniałych, a na
reszcie 15,000 rubli dla nędzy wyjątko
wej w Warszawie.
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/Ć~PO WIEŚCISZ
Bolandena

Przełożona z niemieckiego 
przez K. F.

IV. 
Proboszcz Atzel. 

W Heimhofen w austeryi pod “bia
łym łabędziem”, siedzieli chłopi rozważa
jąc bieżące sprawy.

Najwięcej dowodził bakałarz Dueukel, 
który od lat piętnastu mędrkowaniem 
swojem do coraz większego dochodził w 
wiosce znaczenia. Przez podstęp i intry
gi wysadził on już ztąd dwóch zacnych i 
sumiennych proboszczów, a teraz rządził 
parafią ksiądz Atzel, człowiek tego rodza
ju, że nie miał nic przeciw rozwiozłemu
życiu bakałarza.

— Przecie raz

I dodał; za lat cztery ustna umowa ustaje, 
i ja wracam w posiadanie łąki.

I tak się stało, że jak upłynęły cztery 
lata, Firner chciał łąki odebrać. Przyszło 
do procesu. Rejent, jeometra i pisarz, 
już wszyscy nie żyli; sędzia zupełnie tej 
sprawy zapomniał, więc żądano przysię
gi. Firner nie cofnął się przed krzywo- 
przysięztwem. Mój adwokat, doktor 
Frech, radził mi, żeby apellować do naj
wyższego sądu, ale na wyrok trzeba dłu
go czekać!

— Ej, ej, to zła sprawa! żal mi ciebie 
panie Strehling, rzekł Atzel.

— No, jeszcze przecie nie wszystko 
stracone!

— Właśnie że mi mój przyjaciel do
ktor Frech mówił, że sąd sprawę roz
strzygnął;-że pan w najwyższej instancyi 
przegrałeś!

Młynarzowi fajka z rąk wypadła; chwil
ki stał blady i nieporuszony. Wreszcie 
podniósł fajkę i wyszedł.

drugich się

mamy proboszcza, jak 
siał go chłopom Duen 
ta dosyć ma światła, a i 
ycia umie używać i do j 
ąca. i V.

było; teraźniejszy proboszcz Przegrana.
< . ./zwalał, j jrUgi dzień rano, człowiek blady i 

" gnębiony, zapukał do drzwi Frecba.
.■■o. . l^f J>vł to Józef, młynarz.

AL, przychodzicie jak na zawołanie!
swojego katolickiego pasterzą, ai^ on, co
już był dwa razy zawieszony w pełnienia 
obowiązków przez władze kościelne, te- 
<*az pewny wysokiego poparcia śmiało 
stawiał gorszące kroki w nowej parafii 
swojej.

- Z liberalnymi panami z miasta żył At
zel w ciągłych stosunkach, a głównie z 
kolegą swoim uniwersyteckim, doktorem 
Frech. Obadwa chodzili na prawo, ale 
Atzel nie zdał egzaminu, i nie wiedząc 
co z sobą robić, rzucił się w otwarte dla 
wszystkich miłosierne ramiona kościoła. 
Przez udaną pobożność wkradł się bez 
powołania do służby bożej, której był 
zakałą.

Zaraz po nieszporach, przyszedł Duen- 
kel “pod łabędzia;” jak to był zwykł czy
nić. Za stołami siedzieli już chłopi i kil
ku mieszczan, kiedy wszedł ksiądz Atzel, 
niemiłej powierzchowności człowiek. Z 
całej jego postawy wyzierała ohyda i 
podstęp.

Co Gazeta Augsburgska elegancko u- 
przędła dla delikatnych znawców, w li
stach swych o soborze w Rzymie, to po- 
kątne pisma puszczały w świat dalej, 
podnosząc kłamstwa do bajecznych roz
miarów. Z Kuryera wiedzieli chłopi w 
Heimhofen dowodnie, bo tam stało czar
ne na białem: jak papież sumieniom 
gwałt zadaje, i wszystkim wierzyć każę 
w każde przywidzenie swoje. Przeciw 
temu oburzał się rozsądek chłopów, któ
rzy pięści zaciskali, mając mniej więcej 
takie samo pojęcie o nieomylności pa
pieskiej, jak niby światli czytelnicy Ga
zety Augsburgskiej z -

Tutaj powinno było być zadaniem pro- j 
boszcza, wprowadzonych w błąd parafian, 
z kazalnicy naucząć^ale brak dobrej wia- j 
,ry zamykał a przy tem ”ad ież
był . uej wodzie łowić ryby dla

trunku, jak wyżej, szła cięgle roz-
aż uderzono 

zapijać sprawę. *
i poczęto

bo właśnie miałem pisać do was, rzekł 
adwokat, biorąc za papiery; siadajcie, 
panie Strehling!

Młynarz padł na najbliższy stołek, jak 
człowiek złamany.

— No, cóż robić, nie udało nam się!— 
ciągnął adwokat dalej, przegraliśmy w 
ostatniej instancyi! i zaczął wyrok czytać.

Młynarz słuchał niby tego czytania, 
ale mniej na nie bacząc, niż na osobę 
czytającego; sądził bowiem w prostocie 
ducha, że ten, który mu doradzał proces, 
a później apellacyę, zmieszany będzie 
tym wyrokiem sądowym, a jemu współ
czucie okaże.

Tymczasem to współczucie nie zdra
dzało się niozem.

Doktor prawa, Frech, był to człowiek 
postępowy, przeciw-klerykalny; obdarzo
ny łatwością wymowy, używał jej na o- 
bronę kłamstwa. Nauka teologii obcą 
mu była, a przecież wdzierał się w naj
głębsze tajniki urządzeń kościelnych, i o 
wszystkiem sąd wydawał doraźny. Mimo 
to, chciał Frech uchodzić za przyjaciela 
duchowieństwa, które myślącem nazywał. 
Była to nowa bezczelność, gdyż w tej 
trzodzie Chrystusowej chwalił on , tylko 
parszywe owce.

Adwokat przestał czytać, a odłożywszy 
papiery na bok, rzekł:

— Nie udało nam się wprawdzie, ale 
zrobiliśmy co można było.

— Może sobie pan życzysz przejrzeć 
rachunki? Koszta procesu wynoszą, to 
jest z tego co się mnie należy, 750 reń
skich, 25 grajcarów-

Kurczowym ruchem skrzywiła się twa 
Strehlinga.
- — Dziwi mnie to, panie doktorze, ze i 
w takiej strasznej godzinie w 
pieniędzy odemńie. To mi ^żypomin 
có mi przeszły nasż proboszcz mówił o 1 
dziach niby postępowych.

— Ciekawym, co też on mógł mów

W ciągu tych rozpraw wszedł był i 
Strehling do izby; teraz zbliżył się do 
niego Atzel.

— Co to, wy proces macie z Firnerem? 
zapytał.

-— A tak-ci na nieszczęście! ^odrzekł 
ponuro młynarz.

— Nie moglibyście mnie też objaśnić, 
o co tu właściwie chodzi?

Strehling pomyślał, że go proboszczo
wi przedstawiono jako pieniacza, mocno 
go to ubodło; ale chcąc się z zarzutu o- 
czyścić, pociągnął mocno dym z fajki, 
i rzekł:

— Opowiem wam, księże proboszczu, 
rzecz całą, a potem osądźcie mnie sami. 
Oto za młynem jest sześć mórg łąki. 
Przed trzydziestu laty, kupił nieboszczyk 
mój ojciec od starego Firnera pięć mórg,

w tej rzeczy?

a kupił je Łanio, bo wtedy ziemia nie pła
ciła; Firner zaś zostawił sobie szóstą 
morgę. Jeometra zdjął plan z tego, i li
nie graniczne oznaczył literami: potem 
cały akt podpisano pod rejentem. W 
akcie pisarz, młody, roztrzepany czło 
wiek, przez pomyłkę przekręcił litery, i 
tam gdzie stało a, b,c, położył d-f. Mój 
ojciec nie spostrzegł pomyłki, akt podpi
sano, i pieniądze wypłacono. M domu 
dopiero odczytując akt mój ojciec, zoba
czył co się święci, poszedł więc dó rejen
ta, ale tan pijany jak zwykle, powiedział, 
że to nic nie znaczy, że w pomiarze żadna 
wątpliwość nie zajdzie, i tak Uspokoił 
o^, chociaż w akcie stało, , żs sprzedano |
nie pięć, ale jednę morgę.

Rejent, tylko, nie ebcąc 
ta, napisał rewer - na dwii 
rym zaznaczono pom ikę.

— Oto mówił, że dzisiejsze dążenia 
wielu uczonych nie sprowadzę za sobę 
błogosławieństwa Bożego, z tej prostej 
przyczyny, że chcę kłaść niewiarę za pod
stawę rozumu. Wtedy ja byłem innego 
zdania, i powoływałem się na liberalne 
gazety. Ale nasz proboszcz utrzymywał, 
że to wszystko kłamstwo, i że jak się lu
dzie przestanę bać, albo raczej miłować 
Boga, wtedy nie będzie żadnego hamul
ca na zle namiętności. Dziś, kiedy pan 
zdajesz się drwić z mojego nieszczęścia, i 
tylko wołasz o pieniądze, zaczynam i ja 
tracić ufność w wielu ludzi uczonych.

— Co też pan mówisz, panie Strehling! 
nigdy nie byłbym sadził, że pana takie 
klerykalne zdania obałamucić mogę! Je
żeli wspomniałem o mojej należności, to 
tylko dla formy. Robiłem, co mogłem 
w tym interesie, a że sęd nieprzychylny 
wyrok wydał, to nie moja wina! Cóż pan 
chcesz!

— Co ja chcę?... .o! ja chcę, żeby się 
niebo zapadło na ten świat niegodziwy!

— To są chorobliwe wybryki, panie 
Strehling! Każdy człowiek powinien mę
żnie znosić ciosy losu.

— Ej, to sę próżne słowa!.odrzekł mły
narz, powiedz pan lepiej, czy nie ma już 
żadnej rady?

— Jakaż może być rada, kiedy naj
wyższy sad zawyrokuje?

— A ja zaprzeczam słuszności wyro- 
| kowi najwyższego sędu, bo się myli!
1 — Sęd się nie może mylić.

(wers
tylny ja 
Kosowa

nieomylności nie ma na świecie! Śmierć 
i piekło tym wszystkim, co się za nieo
mylnych maję!

I po tych słowach, wybiegł za drzwi 
jak szalony. Późno w noc powrócił 
Strehling do domu pijany, klął i wymy
ślał, a żona i córka płakały.

— Józefie, na miłość Boskę uspokój 
się! błagała żona. Jeszcze odkędeśmy się 
pobrali, nie byłeś pijany, a dziś... o mój 
Boże! mój Boże! i wybuchła płaczem.

— Tak, masz słuszność, Ewo, nie by
łem nigdy pijany, pracowałem od rana 
do nocy, i na cóż się to zdało? oto przez 
jednego łotra jesteśmy zrujnowani.

Tu mu z ust nowy potok przekleństw 
popłynął.

Na drugi dzień młynarz wstał późno, 
smutny i ponury, sam czuł w sobie wiel 
ką zmianę. Chęć do pracy go odpadła, 
młyn i dobytek jakby dla niego nie i 
stniał, a ledwo się miało ku wieczorowi, 
poszedł “pod łabędzia”, gdzie dopiero 
wybuchnął cały gniew jego na nieomyl
nych. Adam pierwszy ze smutną minę 
wszedł do młyna.

— Cóż się to dzieje z twoim ojcem, 
Gierusiu? ludzie, co szli z karczmy, po- 1 
wiadaję, że się rzuca jak szalofiy.

W sprawie gwałtownego otwarcia 
kościoła św. Trójcy w Cieszynie nastę 
pujęce dochodzę szczegóły. W Cieszy
nie stoi załoga batalion piechoty, które
go pewna czgśó jest schizmatycko-gre
ckiego wyznania. Są to Bośniacy. Do 
schizmatyków tych przybywa od czasu 
do czasu pop i radzi o dusznych ich po
trzebach. Początkowo odprawiał on na
bożeństwo swoje w urządzonym ku te
mu pokoju w koszarach, co mu się znać 
nie widziało, bo zaczęto się starać u 
miejscowego proboszcza, księdza prałata 
Sniegonia, o odstąpienie dla wyżej wspo 
mnionych innowierców jednego z tam
tejszych katolickich kościołów, czego 
przecież ks. prałat z odwołaniem się na 
dekret wojskowej władzy z roku 1834, 
mocę którego współużytek katolickich

Giertruda zaszl<»hała:
— Popadliśmy w nieszczęście, prze

grawszy proces.
— Nie frasuj się, Gierusiu! pocieszał 

ą Adam, co tam już o te łęki!
— Ale mój ojciec! mój biedny ojciec!
— Ej, to mu przejdzie za kilka dni, 

będzie z niego znowu ten sam człowiek, 
którego każdy szanować musi.

Ale Adama przypuszczenie się nie spia- 
wdziło, bo Strehling brnęł coraz bardziej. 
Od samego rana chodził już teraz do pi 
wnicy, i zostawał tam póty, póki sic nie 
upił.

— Muszę zapić sprawę, inaczej tego 
nie wytrzymam! odpowiadał na prośby 
zafrasowanej żony.

Tymczasem adwokat przysłał rachu-

kościołów duchownym grecko-wscho 
dniego obrządku jest wzbroniony, sta
nowczo odmówił. Teraz mięsza się do 
sprawy tej liberalna rada gminna cie
szyńska i otwiera w palmową niedzielę 
dowolnie popowi kościół św. Trójcy, 
twierdząc, że kościołem tym dyspono
wać może, gdyż cmentarz, na którym 
on stoi, komunalną jest własnością. Jest 
to stary cmentarz, ale jeszcze nie zam
knięty. Pop odprawił achizmatycko- 
greckie nabożeństwo w kościele katoli
ckim, z którego ledwo zdołano poprze
dnio wynieść Sanctissimum; poczem na
stąpiło ze strony miejscowej władzy 
kościelnej zupełne zamknięcie świątyni, 
wskutek czego ani- tam nabożeństwa 
wielkotygodniowego, ani Grobu Pań-

—----- :o:~--------

679 Milwaukee Ave.
w pobliżu Noble ulicy.

Polecam Szanowtiej Polskiej Publiczności 
— moj - ,

MA6AZYN STRIJl W
——- dla------

Dam, Panien i Dzieci.
^“Mam na składzie Robione Kwiaty, 
Korony do ślubów i w każdym gatunku: 
Pióra, Wstążki, Tiule, Woalki, Koronki i

------- wszelkie przedmioty podług---------

Ostatniej Mody
Paryskiej, Londynsiej i Nowojorskiej!
Podejmuję się wszelkich obstałanków 
dla Bractw Kościelnych i Towarzystw 

—- robię gotowe —

Z EUROPY NA WSZYSTKIE PUNKTA W AMERYCE
Z Antwerpii, Hamburga, n Bremen do Baltimore, NewYork, albo Philadelphii do Chicago; również

s New York West, i North West, wyrabiar
jakoteż przesyłki pieniężne, w każde ilości, prosto do domu w Europie i Ameryce odsyła

Antoni Schermann, Agent Red Star i American Linę.
Bradley, corner INoł>le Sts. Chicago, 111 

nie droższy jak inni agienci w Stanach Zjednoczonych.

nek, żądając aiezwłocznej zapłaty.
— Widzisz Ewo, ladzie jaż myślę, 

Józef młynarz bankrut; ale tak źle 
szcze nie jest, i com winien, zapłacę.

że

Za
dwa dni adwokat odbiorze swoje pienią
dze, a djabeł niech tego łotra Firnera za
dławi. Czterysta reńskich mamy jeszcze 
pieniędzy, cośmy sobie odłożyli, a dziś 
jeszcze sprzedam dojną krowę i dwie ja- 
łoszki, to się rachunek dopełni.

Dla gospodyni był to cios ciężki, 'stra
cić najlepszą krowę, i takie śliczne od
chowane jałoszki! ale nic nie rzekła, tyl
ko ciężko westchnęła. Dopiero gdy żyd 
te trzy sztuki pędził przez dziedziniec, a 
krowa stanęła przy bramie i oglądając 
się, ryknęła, wtedy i młynarce łzy się pu
ściły z oczu. I Giertruda siedząc w ko
morze, płakała, nie tyle o te bydlęta, o-

skiego nie było. Władza zaś wojskowa, 
do której się z zażaleniem w sprawie 
tej udano, pizyrzekła, że dalsze odpra
wianie nabożeństwa schizmatycko-gre 
ckiego już tam nie będzie miało miejsca.

Tymczasem wyjeżdża pułkownik miej
scowej załogi na niejaki czas z Cieszy
na. Równocześnie pojawia się w mie
ście wojskowy nasz pop. Do ks. prała
ta Sniegonia przybywa komisarz poli
cyjny po klucze od cmentarnego ko
ścioła, przyczem oświadcza, że odtąd klu
cze te na magistracie znajdować się 
będą, i że księża w każdym poszczegól
nym razie potrzeby o nie prosić mają. 
Że kluczy nie wydano, łatwo się domy
ślić. Otworzono więc kościół przemocą 
i pop znów nabożeństwo swoje w nie

Chorągwie, Szarfy, Odznaki i Rozety,
po jaknaj tańszych cenach.

Napory zimowej zaopatrzyłam mój 
skład doborem

Zimowego Towaru
i upraszam Szanowne Rodaczki i Rodaków, aby 
mnie raczyli zaszczycić zaufaniem swojem i na
dal, gdyż zadaniem mojem będzie zawsze zado- 
wolnić żądanie ich.

Wszystkie obstalunki wykonu
ją prądko i po najtańszej cenie!

Rodacy! Przekonajcie się naprzód w polskim 
handlu, zanim pójdziecie kupować u innych.

W. Slominska,
679 Milwaukeo Av«nue.

foki
Mebli, Zwierciadeł, 
Obrazów i Ram.

Największy i najtańszy w Chicago 
BKŁAD POLSKI.

544 i 546 MILWAUKEE AVE.
pomiędzy ulicami Cornell i Rucker.

Fabryka nasza;
46 48 30 i 53 S. Canal ulica, 

pomiędzy Washington i Madison ul. 
Przyjmujemy również wszelkie obstalunki 
należące de naszego interesu, które wykonu
jemy punktualnie na czas oznaczony.

I. P. Mikietynski & A. Sowiński.

I KARTY OKRĘTOWE
Do EUROPY i sc EmRÓJPY 

--  przedaje po jak najtańszej cenie ——

CLAUSSENIUS&Co
2 South Clark str.

mu im
Parowców Bremenskich

z
z

North German Lloyd,
BREMEN do NEW YORKU,
BREMEN BALTIMORE

koło których jed

zapewne jest? 
i ten kono-

zbawił mnie karm

,k sama tak troskliwie

swoim kościele 
radzie gminnej 
sądową; przeciw 
mu kapelanowi

odprawił. Przeciwko 
wystąpiono ze skargę 
schizmatycko-greckie- 

wojskowemu z zaźale-
niem do Biskupa polowego w Wiedniu.

Poświęcenie się kapłana. W je
dnej z ubogich parafii departamentu 
Marny we Fraucyi umarł niedawno 
proboszcz, ks. Marteau, który przed kil
kunastu laty, w czasie wojny niemie- 
cko-francuskiej, wsławił się równie 
chrzęściańskim Hk i bohaterskim czy-

ten spokój domowy, któ-1 nem. W wiosce, w której był wika-
l ócony został, odkąd ojciec prze- 
.acować, a oddał się pijaństwu.

’ U' przypzłkośba^ Strehling^ juko* 
za picia. Dawniej patrzał on z
h;-p k. swoje łąki, gdy wonna trawa w 

sU •. padała pokosach. Teraz był to 
; ;o zbiór ostatni, a nawet ta jedna mor
ga d—-I mu nie pozostanie, bo ją trzeba 
będzie sprzedać na pokrycie kosztów są
dowych. Przedewszystkiem chciał sprze
dać tę cząstkę, która graniczyła z własno
ści:) Firnera, żeby z nim nie sąsiadować.

Właśnie teraz jest młynarz z Giertru
da na łące, i przewracają wonne siano. 
Rumiana przedtem twarz Józefa pobla
dła, oczy mu w dół wpadły; często 
przerywa pracę, i wsparłszy się na gra
biach, patrzy ponuro przed siebie. Z pola 
naprzeciwko idzie stary Firner do lisa 
podobny. Giertruda spostrzegłszy go, z 
przestrachem zwróciła się ku ojcu, i nie 
dograbiwszy reszty, stanęła przy nim, 
właśnie gdy go Firner uprzejmie pozdra
wiał. Strehling, który nie spostrzegł, że 
się nieprzyjaciel zbliża, stał w niemiłem 
zdziwieniu.

— Pogoda pięknie służy, siano zbie- 
rzecie bez deszczu, rzekł Firner.

Młynarz nic nie odpowiedział, ale po
czął drżeć na całem ciele. — Nie miejcie 
żalu do mnie, panie Strehling! odezwał 
się znowu stary. Bogu samemu wiado 
mo, ile mnie ten interes boli, ale muszę 
przecie swego prawa pilnować, bo mam 
dzieci!

Młynarz zaczął wściekle wymachiwać 
grabiami, jakby się na nich mścił swojej 
krzywdy.

— Idźcie sobie! rzekł w końcu, bo je
szcze będzie nieszczęście!

— Toż chciejcie tylko wasz gniew po
wściągnąć, a pomówić ze mną spokojnie, 
to się może porozumiemy! O te łąki nie

rym, został zamordowany pruski oficer. 
Morderca zdołał się ukryć, a Prusacy z 
bezwzględnością, której tyle dowodów 
dali wYzasie tej sLasznej wojny, O'-' 
świadczyli, iż w braku winnego, dwóch 
niewinnych mieszkańców wsi odpowia
dać będzie i zginie śmiercią dla po 
mszczenia przelanej krwi niemieckiej. 
Wybór padł na dwóch biednych wie 
śniaków, ojców rodzin. Ksiądz Marteau, 
dowiedziawszy się o tein, nie zawahał 
się i chwili, i oświadczył komendantowi 
pruskiemu, iż swoje życie poświęca dla 
ocalenia współbraci i clice być zamiast 
nich rozstrzelanym. Szlachetna jego pro- 
pozycya zostaje przyjęty. Już stał pod 
murem naprzeciw plutolu egzekucyjne
go, gdy przyszło ułaskawienie, dzięki 
tylko któremu nie padł ofiarą swojego 
bohaterskiego poświęcenia.

chodzi mi tak bardzo, gotowem je przy 
t yas zostawić, i jeszcze wam dodać co do

Grochowski, Kilibsks i Lyczywek 
739 Milwaukee Ave. 

pomiędzy Noble i Cleayek ulicami. 
POLECAJĄ SWÓJ NOWO ZAŁOŻONY 

-.-SKŁAD-',
Towarów Ło k c i o w y c h 

liny WODS STORĘ 
łaskawym względom szanownej publiczności,

MANUTAKTOBNIA I SKŁAD

MEBLI I PRZYBÓRÓW POKOJOWYCH, 
Sofy, Krzesła, Szeslongi, 

Materace.
589 Milwaukee ave.

Warsztat znajduje się pod nr. 1-53 Cor- 
nell str. Odnawiam i wyściełam stare 
meble.

I NA POWRÓT.

Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli inne 
Linie podaja w gazetach tylko jedną część opła
ty za podróż z starej ojczyzny do 'Chicago, bo 
gdzie przez wodę mniej żadają, tam trzeba za 
Kolej żelazną więcej zapłacić^ '

Na linii Bremensiej kosztuje tylko 
$37.30

podróż od Berlina do Chicago. ’
Tak tamo żadna inna linia kart okrętowych 

nie wydaje.

KARTY OKRĘTOWE 
DO EUROPY I Z EUROPY 

przedaje po jaknajtańszej cenie

M. MAJEWSKI,
JNoI>le i Milwaukee ave,

FARMY! FARMY!
----- !l)w(||-----

PONIATOWSKI, MARATHON CO. WIS.
Osada polska w Pcniatowski bardzo pomyśl

nie się rozwija. Grunt jest nadzwyczaj urodzaj
ny, klimat bardzo zdrowy, woda wyborna. Znaj
duje się w tej osadzie około 100 familii stale za
mieszkałych, oprócz tych, co sob:e grunt zaku
pili, lecz dopiero później na nim się osied!a. Zbo
ża, jarzyny i warzywa wszelkiego gatunfiu do
brze się <am udają. Grunta te pokryte są pię
knem, twardem drzewem, które można na po
bliskich piłach sprzedać W Poniatowski jest 
kościół polski z stałym księdzem, szkoła, 2 szto- 
ry, p ła i t. d.

Cena za akier jest od 61 do 8 doi, 
Część sumy kupna powinna być zapłacona za
raz, re&zta stać może na 5 lub 10 lat wypłaty.

Po bliższe objaśnienia, tanie tyku ty it d 
Zgłosić s ę można do:

in care of Johnson, Beitbrock & Halsey

101 Wisconsin sir. Milwaukee W>s
Baczność! korzystać z czasu! 

----- o-----
Tama a najlepsza miejaowość do zakładania 

farm niezaprzeczenie jest
W POŁUDNIOWEJ MINNESOCIE.

Parowców Bremedskich

podróż z Berlina do Chicago.
Tak tanio żadna inna linia kart okrętowych nis 

wydaje.

z Bremen do New Yorku, 
z Bremen do Baltimore 
----- i napowrot.-----

Niechaj eig nikt tem nie uwodzi jeżeli inne li 
nie podają w gazetach tylko jedną część opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do Chicago, bo gdzie 
przez wodę mniej żądają, tam trzeba zapłacić 
więcej za kolej żelazną.

na Unii Bremenskiej kosztuje

podpisał 1 ” , 1 j ojciec,. -
każdy schował jeden egzemplarz, a potem 
ojciec nieraz powtarzał: “Józefie, pilnuj 
rewersu, bo jak go zgubisz, a Firner nie 
będzie się bał Boga, to stracisz cztery 
morgi gruntu.” Jeszcze na łożu śmiertel- 
nem polecił mi ten rewers, który był 
schowany w szafie.

Jakoś w kilka lat po śmierci ojca, przy
szło mi na myśl rewers odczytać. Szukam 
go wszędzie, nie ma! przepadł jak ka
mień w wodzie! Pytam więc Firneia, czy j 
on ma swój rewers, bo ja mój zgubiłem, 
i obciąłbym dać spisać nowy, a on mi na 
to: “Jaki rewers? ja o żadnym nie wiem, 
tylko o akcie, w którym stoi, że twój oj
ciec kupił odemnie jednę morgę grantu.”

Mnie się w oczach zaćmiło.
_  Przecież zawsze kosimy na pięciu 

morgach, a nie na jednej, odrzekłem.
. To gię rozumie! odrzekł Firner, bo 

się z twoim ojcem ułożyłem ustnie, że 
przez lat dwadzieścia może z pięciu mórg 
zbierać, jeżeli mi za jednę morgę zapłaci 
pięćset reńskich. Chcesz, to zajrzyj do 
aktu! Słychaneż to rzeczy, żeby kto za 
pięć mórg tylko pięćset reńskich płacił!

Ja nie byłem w stanie i słowa prze
mówić.

_ iat szesnaście, zbieracie Józefie,

wopizka^ geęlog^ajnjęał^ zapi
sał moje grunta do najwyższej klasy. Te
raz jeszcze brakowało nieomylnych są
dów! Niech licho weźmie taką nieo
mylność!

_  Ależ ja pana nie rozumiem!
_ \ ja nie rozumiem, jak może być 

ważny i prawomocny wyrok ludzi, któ
rzy krzywoprzysięzcy słuszność przyznają.

— Chciej mnie pan posłuchać, tylko 
spokojnie — mówił Frech. Przecież musi 
być w państwie taki sąd najwyższy, któ
rego wyrokom strony walczące ostate
cznie poddać się muszą, bo gdyby takie
go sądu nie było, toby się zatargi pra
wne ciągnęły w nieskończoność. Rozu
miesz pan przeto, że nieomylność sądo
wą za zasadę przyjąć trzeba?

Młynarz złośliwie spojrzał na adwokata;
— Dziwne się rzeczy dzieją, panie do 

Storze! “Pod łabędziem” toś pan przed 
wszystkimi ludźmi wygadywał na nieo 
mylnosć, a teraz pan za nieomylnością 
przemawia?

_2a nieomylnością w sądach, nieza
wodnie! ale nie za omylnością papieską, 
bo to wcale co innego.

— Dla czego co innego? wołał Streh-

gruntu, jeżeli się zgodzicie na moją 
prośbę.

— Na waszą prośbę? a to ciekawe 
rzeczy!

— Tak, na moją prośbę! bo ja tylko 
zgody z wami pragnę!

— No, to mówcież!
— Dajcie waszą córkę memu Pawło

wi, i rzecz skończona!
Młynarz wybuchnął głośnym śmiechem:
— Co? moją córkę temu łotrowi, któ 

ry tyle wart co i jego ojciec? Czy chce- 
cie drwić ze mnie, czy też myślicie, że 
Strehling, aby uniknąć zguby, zaprzeda 
wam krew własna? Pozbawiliście mnie 
już mienia, a teraz chcecie u nieszczęśli
wie moje dziecko!

— Nie pozbawiłem ja was mienia, ale 
sąd sprawę słusznie rozstrzygnął,

ling gwałtownie, może być nieomylność
w sądach, to czemu nie w

Projekt zalania Sahary morzem. 
Jak wiadomo, odrzucił rząd francuzki 
projekt podpułkownikaRoadaire’a zala
nia pustyni afrykańskiej Sahary morzem. 
Lesseps ujął się jednak za projektem i 
dał Roudaire’owi do dyspozycyi 200.000 
franków i kilku z najlepszych swoich in
żynierów, celem poczynienia pomiarów 
niwelacyjnych i robót wstępnych. Uczo
ny ten oficer znajduje się obecnie w Tu
nis obok Toser. Na przestrzeni 20 kilo
metrów oznaczono już wysokości terenu 
i wynaleziono trasę, po któej tylko pia
sek będzie trzeba usunąć — skał do roz 
sadzania bardzo niewiele. łÓżnica pozio
mu ma być 12 — 13 metrów. Te wiado
mości pomyślne skłoniły Lessepsa do 
wzięcia osobistego udziału V wykonaniu 
projektu. Odpłynął też w owarzystwie 
wielu inżynierów i przedsięhorców, aby 
na miejscu potrzebne poczyiić studya i 
jeżeli można roboty natychmiast rozpo
cząć. Abd-el-Kader wspiera jego usiło 
wania, a wykonawca sse^kiego kanału o 
trzymał listy polecające do szeików, aby 
temu cudzoziemcowi, itóry ich własność 
ochronić zamierza, wselką byli pomocą.

— Jakto! i ty śmiesz mi to mówić w 
żywe oczy! ty łotrze jakiś! wrzeszczał roz
juszony młynarz. A rewers, łotrze? krzy- 
woprzysięzco, djable wenecki!—i chciał 
się porwać na nieprzyjaciela.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Trzeba zawsze myśleć najlepiej o
błędach bliźniego, mówiła raz pewna sta-

u mwmyinoBc tuszka. “I najgorzej o nich mówić,” do 
kościele, Ale | dała druga,

Kompania kolei żelaznej Chicago a North
western posiada tam 700,000 ak ów bardzo do
brej ziemi, przeciętej w dłuż dwoma liniami ko
lei żelaznej.
Kosztuje tam akier od 3 do 7 doi.

wyplata rozłożona na sześć lat.
Płacącym zaraz potrąca się 12 i pół pret. od sta.

Klimat tam jest zdrowy, i zupełnie odpowiada 
klimatowi w południowej* Polsce, ziemia w do
broci przewyższa polskie Kujawy, obfitość natu
ralnych łąk, grunta bez karczonków, gotowe do 
obsiewu, 'obradząią obficie wszelkie predukta u- 
prawiane w Polsce. Wszędzie łatwość wody 
studziennej, a przytem mnóstwo jezior i strumie
ni obfitych w ryby. Drzewo budulcowe i opal 
łatwy i nie drogi. Grunta te sprzedają się w 
Land Ofisie w Chicago u agenta G, A."’Klupp, 
678 Milwaukee ave.

Już tam nabyło farmy wiele polskich familii, 
formując polską osadę “Wilno”, Lincoln Co. 
gdzie kosztem kompanii kolei żelaznej stanęły w 
tym roku kościół polski, plebania i szkoła. ‘

Pospieszcie się z kupnem, gdyż w krótce ce a 
ziemi znacznie podwyższoną zostanie, a stracicie 
możność osiedlenia się w jednej z najlepszych 
miejscowości. Chcąc na miejscu widzieć ziemię 
i okol ce. zechcą począwszy od 15 Marca do 15 
Listopada w każdy poniedziałek przybywać do 
mojego ofim w Chicago, 678 Milwaukee Avf., 
gdzie znajdą ułatwione pomieszczenie, g lyżwe 
wtorki o godzinie 8mej rano wyjeżdżać bębę do 
Minnesoty. — Osoby które niepotrzebują podró
ży regulować przez Chicago, mają przybywać 
na środy do Minneoty Lyon Co: w Minnesocie, 
gdzie w tym dniu mnie zastaną, przybyłego po
ciągiem z ’ hicago o godzinie 10 ej rano.

Koszta tykietu kolei żelaznej wliczają się jako 
gotowizna przy kupnie gruntów stosownie do 
przepisów.

20.000 Akrów Roli
w Townships: 24, 25 i 26, Rangee: 17, 17 i 19 

w powiatach SHAWANO, OUTA GAMIE I 
BROWN W W1SCONSINIE.

tam najlepsze grunta do 
.założenia farm. .

Grunta te leżą w jednym kwadracie, który przed
stawią ijejako

Tarcz Kwadratowa 
na powyższej mapie w bliskości Green Bay, i 
mają być obsiedlone ludnością polska. Ziemia, 
klimat, woda i targowiska są wyborne. 

Cena od $3.00 do $8-00 za akier, 
jedna czwarta gotówką, a reszta na pięć lat wy
płaty.

Po mapy i cyrkularze, które lepiej wszystko 
objaśnia, zgłosić się można osobiście lub piś- 
śmiennfe, a będą natychmiast wysłane.

Adres
--- --------" —70

11O West Water Street, 
MILWAUKEE, WISCONSIN

NAUKA MUZYKI.

Niniejszem zawiadamiam, Szanowną Bubli 
czność, że udzielam lekcy! na:

FORTEPIANIE liii) ORGANACH
za bardzo umiarkowaną cenę.

ANDRZEJ KWA8IGR0CH, 
Organista Kościoła Świętego Stanisława Kostk 

163 Blackhawck st. — Chicago.

główny ajent Chicago & Northwestern R’y Co.
678 Milwaukee Ave. Chicago.

PB AKT YCZNY KO WA OZ KONI,

No-1 Elston ave rog Milwaukee ave.

KARTY OKRĘTOWE 
DO EUROPY I Z EUROPY 

przedaje po jak najtańszej cenie 
VI- S. BORKIEWICZ, • La Salle, III 
GENERALNA AGENTURA

PAROWCÓW BREMEN8KICH 
IWortH Germau Lloyd, 

z BREMEN do NEW YORKU 
z BREMEN “ BALTIMORE 

I napowrót.
Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli inneDi- 

nie podają w gazetach tylko jedną część opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do La Salle, 111. be 
gdzie przez wodę mniej żądają, tam trzeba za 
kolej żelazną więcej zapłacić.

Na linii Bremenskiej kosztuje tylko
$40.00

podróż od Berlina do LaSaHe., III.

Jan CS-aleAzzsk.]
w Greeu Bay, Wis.

Agent Północno-Niemieckiego

sprzedaje
^-:KARTY OKRĘTOWE

Również pośredniczy przy kupowaniu i sprzed* 
wanui

GRUINTOW I FARM
■ po jak uajtan»%ej cenie, j

Anthony M. Conus, 
712 Cratiot Ave. Detroit, Mich. 

Agent Niderlandzkiej Linii Parowców 
---------SPRZEDAJE-------  

KARTY OKRĘTOWE 
po jaknajtanszej cenie 

zarazem Agent Gazety Katolickikj

W sprawie Tisza-Eszlarskiej, o za 
mordowanie Eeterki Solymossy w bo
żnicy, przesłany zoiał w tych dniach 
akt oskarżenia z »d prokura tory i w 
Peszcie, trybunałowi sadowemu w Nyi- 
regyhaza. Oskarżeń3 rozciąga sie na 
14 osób, z których etery: mianowicie 
rzeźoik z Tisza Kszlai Salomon Schwarz; 
nauczyciel z Ibranyi Abraham Buchs- 
baum; rzeźnik z Udvru, Leopold Braun 
i żebrak Herman Wllner stoją pod za
rzutem bezpośredniej popełnienia mor 
derstwa na osobie Estery Solymossy 
O współudział w te;zbrodni oskarżeni 
są: Józef Scharf, Aolf Juenger, Abra
ham Braun alias B3nner, Samuel Lu- 
8tig i Łazarz W«stein. U czterech 
wyżej wymienionyc, akt oskarżenia u- 
waża zamiar zbrodiczy za udowodnio
ny, Dalej izraelic|Anj8el Vogl Jankel 
Smilowicz i DaviJ lerszko, oraz flisacy 
Marcin Gross i Igucy Klein obwinieni 
są o zbrodnię udzienia pomocy przez 
podsunięcie obcegttrupa, aby morder- 

, stwo Esterki zakrć. Wreszcie akt o 
. skarżenia wnosi pwołanK do rozprawi 
■ około 200 świadlw. śledztwo w tej 

sprawie trwało cal rok.

ANTONI RADÓW
POLECA, SZANOWNYM RODAKOM SWÓJ

lABAZTI K8AWIEĆKI
Zaopatrzony w wielki wybór towarów naj

modniejszych

ZAGRANICZNYCH IKRAJOW/CH!
Zamówienia wykonują się starannie i elegancko 

w jak najkrótszym czasie i po jak 
Najprzystępniejszych Cenach! 

ANTONI KADOW, 
3 T<TT Place, rog Milwaukee aue. 

blisko INołrle ul. CHICAGO

KARTY OKRĘTOWE 
tóTPO NAJTAŃSZYCH CENACH

IV LEMONT, ILL
Zarazem jest agentem Maszyn do szycia „New 
Home” po najtańszych cenach i agentem Gaz. 
Kat.

PIOTR KIOLBASSA

------- UTRZYMUJE-------

GROCERNIĄ

Konie mi powierzone kuję bez uszkodzenia.
Za wszelką robotę gwarantuję

Nabyłem prawo używać sławnego
LOCKIE HORSE SHOE PAD

Tego wynalazku już dawno nam było potrze’a 
w Chicago, który sztukę kowania koni wy j o 
nalił niezmiernie. Rozliczne kórz ' o i tego do- 
datka u pockowy można streścić w ten sposób, 
że noga konia dostaje więcej naturalnej pozycyi i 
pod więcej naturalnymi warunkami niż tego mo
żna było dawnie, sztuczki dokonać. Przypro 
wadźcie wasze konie, a przekonacie się o korzy 
ściach, kowania ich takiemi podkowami. Moje 
hasło jest: Zadowolić alKb nie brać zapłaty. 
Wszelkie roboty wykonywam troskliwie i szybko.

PUBLICZ?  ̂Y.
Wyrabia wszystkie prawne papiery i doku- 

menta ; pośredniczy przy umowach kontraktach 
przedażach it d Wystawia zapisy i hipoteki 

Testamenta Legalne. 
Zastać go można w domu od w pół do siódmej 

do 8 zrana i od Bej do ej wieczorem
36» WOBŁE UŁIfjy

-0)3-

8KŁAD-:-MAKI
Faszy, Owsa, Horn iFp.

po jak najtańszych cenach

629 i 631 Noble St

Poleca Szan. Polskiej publiczności swój mały 
SZEWIECKI SZTOREK, 

wraz z obstalunkową robotą. Wykonuję jak naj- 
akuratniej i spiesznie reperacje. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, a nie będziecie zawiedzeni.

Pomagajcie Polakom, aby polskie biznessa w 
górę się wznosiły. Jan Krus,

cor. Noble A Bradley Sts.

Szan. Pan Lokie Gdym czasu swego czytał 
artykuł o wynalazku twoim co do nowego urzą
dzenia podkowy, i praktyczność tego wynalazku 
bliżej dojrzałem, postanowiłem sob e, zanim mój 
sąd jako znawca wydam, bliżej takowy zrewido
wać i doświadczyć.

Rezultat mej próby był nadzwyczajny i muszę 
przyznać, że przyrządu Twego przy następują
cych chorobach z najlepszym skutkiem użyłem; 
t. j przy pniciu strzałki (Canker), przy raku 
strzałko (Thi ush). przy gniciu kopyta (Quitter), 
przy stracie rogowej podeszwy (Pumieed foot). 
przy łupaniu się kopyta (Sand Crack), przy sko
stnieniu chrzęści kopyta (Ossification of the Sat- 
eral Carthilages), przy zatknięciu się (Laminitis 
founder), za u awieniu (Navicular Joint Lamę; 
ness), przy zagwc ź lżeniu s.g, szczególnie przy 
nastąpieniu na gwoźdź.

Cieszę się, że za pomocą tej podkowy to osię- 
gnę, com osięgnąć pragnął; dla tego tę podkowę 
każdemu właścicielowi koni spokojnein sumie
niem zalecić mogę. Z. u.

res. W. CJliieajjo
Dr. J. St. ZUERKEL. weterynarz.

MICHAŁ IGNOWSKI
Poleca Fodakom w South Chicago, 111.

zaopatrzoną we wszystkie artykuły żywności
w Mąkę, Faszę itp,

ŁA Isnowski,
SOUTH CHICAGO, - 1LL.

Marceli Gaworski
HANDEL RZEŻNIOKI.

•— Wszelakiego gatunku —

MięSA ŚWIEŻEGO, I W6DZINY i K.IeIbA8Y, 
456 Noble st. Chicago Ilu



KORESPONDENCIE 
“Gazety Katolickiej .

Brbmond, Tex., 2 Maja ’83.
Szan. Red. W numerze 26tym Gaz. 

Katolickiej wyczytałem w koresponden- 
cyi z Belton, Tex., iż tak ma się źle po
wodzić w południowym Texasie naszym 
Polakom. Belton jest położony tylko o 
50 mil od nas, a myśmy prawie na połu
dniu. Że się komu dwa razy do roku ro
dzi, to powinien się z tego cieszyć, u nas 
bowiem jeden zbiór* trwał w tym roku 
aż do Marca, więc drugiego zbioru wcale 
nie pragniemy, a pieniądze nie tylko 
dwa razy mamy do roku, lecz w każdy 
dzień można coś sprzedać i mieć pienią
dze, a za co, to zaraz wyszczególnię: Naj
przód każdy gospodarz zaopatrzony jest 
począwszy od kur, kaczek, gęsi, w indyki 
i trzodę, która się chowa w lasach, bydło 
i konie. Przytem jedni wożą drzewo do 
miast i sprzedają, także jaja, masło, sery, 
ziemniaki i inne jarzyny, a to przynosi 
na rozchód domowy, a bawełna przy
nosi wiele pieniędzy, za' które ku
pują początkowi konie, wozy i inne go
spodarskie rzeczy. Jak już gospodarz ma 
swój inwentarz, wtenczas kupuje farmę. 
A zatem postanowiłem szan. czytelników 
objaśnić, w jaki sposób biedny człowiek 
przychodzi tu w Texasie do majątku. 
Najprzód, kiedy tutaj ktoś chce się osie
dlić, nie mając jednego dolara w kiesze
ni, a ma do tego żonę i dzieci, to Ame
rykanin daje mu pomieszkanie i gruntu 
ile żąda, bydło i wszelkie porządki do 
rolnictwa i do życia, ile tenże potrzebuje 
przez cały rok. Dopiero zbiorem dzielą 
się na połowę, i za wiktuały ile przez ten 
rok spotrzebował, odpłaca gospodarzowi. 
Prawda, nie wiele się mu pieniędzy po
zostanie, ale że przez ten jeden rok przy- 
chował sobie podostatkiem kur, gęsi itd. 
a gdy przyjdzie do krowy i konia, i ma 
już swoje siano i kukurydzę, to na drugi 
rok już dzierżawi na trzecią i czwartą 
część, tj. dwie części kornu zatrzymuje 
sobie a trzecią oddaje za rent, trzy części 
bawełny dla siebie a czwartą za rent go
spodarzowi. Więc w taki sposób czło
wiek pracowity po trzech lub czterech la
tach kupuje sobie na własność ziemię, za 
którą się płaci od 10 do 15 dolarów za 
akier blisko miasta, ale ta rola jest już z 
budynkami, studnią i ogrodzona płotem 
dębowym, gotowa pod zasiew. W taki 
sposób ja sam doświadczyłem osobiście 
tego, a nie słyszałem z opowiadań ludz
kich.

A w jaki znów sposób zakładają się 
kolon’. * budują kościoły, to- najpierw 
don -c 'emondzie. W roku 1875 nie 
było tu jeszcze żadnego Polaka, a że da
lej nie było nam już za co jechać, więc 
osiadło nas się tu dwóch Polaków, i 
przez jeden rok nie widzieliśmy żadnego 
Polaka. W drugim roku przybyły cztery 
familie a w trzecim dziesięć, więc było 
nas już 16 familii polskich, a zatem było 
już czas pomyśleć i o księdzu. Druga 
kolonia w Marlin była wtenczas liczniej
szą, a także nie miała księdza, więc za 
obydwie te małe parafie pisaliśmy do 
JW. ks. Biskupa w Galveston, aby nam 
raczył dać księdza Polaka, który też ży
czeniu naszemu zadosyć uczynił, i dosta
liśmy księdza Polaka, w osobie śp. Józefa 
Mosiewicza, który gorliwie pracował nad 
wybudowaniem kościoła w Bremond. Z 
wielką trudność? kościół stanął, ale po 
dziś dzień nie st wykończony. Naj
większą stratę- '.iosły dzieci nasze przez 
śmierć ks. M ewicza, bo tenże starał 
się usilnn o v budowanie szkoły, bo 
dzieci zn-O-hL. ię w Bremond już prze
szło trzy sta, i u szcze żadne z nich nie 
zna polskiej głoski.

że niejedna z pośród was zapłonąć musia- 
ła świętą zazdrością; w niejednem sercu 
ozwało się głębokie i łzawe westchnie
nie: “Mój Boże! mój Boże! jestem świad
kiem tego, co się dzieje; widzę niewin
ność i prostotę przed ołtarzem w osobach 
tych dziatek, które, jak aniołki czyste, 
mają udział w łamaniu Chleba niebie
skiego; jestem świadkiem tej prawdziwie 
niebiańskiej ceremonii, która i najtward
sze porusza serca i nieczułych nawet do 
łez pobudza; lecz przebóg! ja tego szczę
ścia nie miałem: byłem osierocony i opu
szczony, nie wiem nawet jak i kiedy przy
stąpiłem poraź pierwszy do Stołu Pań
skiego!. ...” Takiem uczuciem niejedno 
serce przepełnione było; nie jedna dusza 
łzy roniła na samo wspomnienie, jak by
ło ongi a jak dziś jest. I słusznie: jakże 
się nie rozrzewniać, kiedy się pomyśli, że 
rządy despotyczne Europy często stawia
ją tamę tym świętym obrządkom, chcąc 
wyrugować z kościoła katolickiego wszy
stko co święte i zdolne utrzymać wiarę 
w narodzie? Jakże nie wzruszyć, kiedy 
się zastanowimy, jak było przed kilku
dziesięciu laty w Ameryce a jak dziś 
jest? Przed kilkudziesięciu laty istotnie 
źle było. Mało było kapłanów katoli
ckich a o polskich ani słychać. Polacy, 
rozproszeni po całej Ameryce, nie mieli 
żadnej pociechy duchowmej nawet w go
dzinie śmierci; bo gdzież jej było szukać, 
skoro ani jednego nie mieli duszpasterza, 
któryby w ojczystym do nich przemówił 
języku i przysposobił na drogę do wie- J 
czności. Bieda była nie mała, kiedy u- 
mierać musieli bez Sakramentów pośród 
protestantów, dzikich plemion Indyan 
lub murzynów. Ztąd, niejeden Polak wy
narodowiony, zapomniał o narodzie pol
skim i zwyczajach praojców swoich a na
tomiast, żyjąc bez wiary, puścił się na 
wszelkie bezprawia i stał się, na podo
bieństwo innych Amerykanów, zimnym 
materyalistą, którego bóstwem jest pie
niądz; w tem się kocha, tera żyje, z tem 
umiera. Ale dziś — ach jaka różnica! 
Dziś, dzięki Opatrzności, żyjemy w in
nych czasach. Mamy wiele kościołów i 
kapłanów polskich, którzy nieszczędzą 
swego zdrowia i sił, aby rodakom swoim 
służyć mogli w obcej ziemi i na wygnaniu. 
Mogą więc wyobrazić sobie szanowni 
czytelnicy, jaka radość i entuzyazm reli
gijny ogarnął tutejszych Polaków w dniu 
tym najpiękniejszym pierwszej Komunii 
i Bierzmowania. Nie wiele wprawdzie 
było dzieci, bo wszystkiego 22, ale za to 
wiele było pociechy i radości, kie
dy dziatki, odchodząc do domów swoich, 
przyniosły ze sobą życie łaski i błogosła
wieństwo niebios. Oby tylko tego życia 
i tego błogosławieństwa nie utraciły! O, 
rodzice! przyprowadziliście dziatki wa
sze do stóp ołtarza, aby je poświęcić Bo
gu i Królowej. Polski. Dopomogliście im 
przygotować młodociane ich serca do go
dnego przyjęcia Komunii św., nic więc 
wam nie pozostaje, jak tylko dziękować 
Bogu za wszystko i strzedz ten najdroż
szy depozyt, z którego kiedyś zdacie ra
chunek przed Panem.

Po południu o 3ej Naj prze wielebnie  j- 
szy nasz Biskup J. Loughlin bierzmował 
dzieci i innych w asystencyi trzech ka
płanów. 110 osób przystąpiło do Bierz
mowania. W pięknej przemowie wspo
mniał czcinajgodniejszy nasz pasterz i o 
tem, że Polacy powinni być wdzięczni 
Panu za to dobrodziejstwo i pamiętać, że 
od kiedy ten kościół polski istnieje w 
Brooklynie, poraź pierwszy doczekał się 
tego szczęścia, że w nim Polacy przystą
pili do Sakramentu Bierzmowania. Bogu 
więc za wszystko niech będzie chwała, że 
mnie nędznego sługę swego użył* za na
rzędzie swej woli, która w sercach wier-

ze świecami w rękach, poprzedzane przez 
młodszą od nich generacyą, wprowa
dzone zostały pomiędzy szpalerem, u- 
tworzonym z przeszło stu członków to
warzystwa św. Wincentego a Paulo 
przez W. ks. Wolfganga O. S. F., pro
boszcza parafii i dwóch umyślnie na tę 
uroczystość zaproszonych polskich klery
ków: ks. dyakona F. Kołaszewskiego i 
p. B. Rosińskiego, stud. fil., do kościo
ła. Podczas procesy i śpiewano pieśń: 
“U drzwi Twoich”, którą dzieci na pa
mięć umiały. — Nadmienić należy, że 
porządek był wzorowy, i że mała dzia
twa, przybrana w stosowny temu akto
wi ubiór, osobliwie dziewczęta w bieli, 
w myrtowych na głowie wieńcach, z 
długiemi welonami, śliczny przedstawia
ły widok. Dzięki za to rodzicom, że 
nie szczędzili niczego, ażeby dzieciom 
swoim uświetnić i uprzyjemnić tę naj- 
ważriejszą w życiu chwilę. — Gdy wszy
stko zasiadło w ławkach, przemówił do 
dzieci ks. proboszcz w słowach nader 
rzewnych, przedstawiając im ile możno
ści ważność nadchodzącego momentu, 
przeważnie zaś stosując słowa swoje do 
rodziców, ażeby czuwali nad dobrem 
wychowaniem dzieci swoich. — Podczas 
cichej mszy św., w której dzieci komu
nikowały, ks. dyakon K. odmawiał z 
nimi atósow-ne modlitwy. Po mszy św. 
zanuciwszy “Matko niebieskiego Pana”, 
udano się w tym samym porządku, jak 
poprzednio, napowrót do szkoły, gdzie 
przysposobione było bardzo sute dla 
dzieci śniadanie, ażeby, pokrzepiwszy 
się najprzód duchowo, pokrzepić mogły 
także siły swoje cielesne. O godzinie 
dziesiątej rozpoczęła się solenna suma, 
którą celebrował wiel. ks. proboszcz w 
asystencyi wyżej wymienionych klery
ków, Kołaszewskiego, jako dyakona, i 
B. Rosińskiego, jako subdyakona.— 
Po nieszporach przyjmowane były dzie
ci do szkaplerza św. i wręczone zostały 
im śliczne obrazki przedstawiające 
chrzest, pierwszą komunię, bierzmowa
nie, jako pamiątkę pierwszej komunii 
św. Uroczystość zakończyła się podzię
kowaniem Bogu za odebrane dobrodziej
stwa. Zdaje się, że ten dzień, dla swe
go znaczenia i świetności, długo zosta
nie nam w pamięci. Oby Bóg dozwo
lił nam więcej takich doczekać.

Jeden z parafian.

Dayton, O. dnia 20 Maja 1883.
Szan. Red. — Doznaliśmy wielkiej po

ciechy dn. 20 Maja, my kilkunastu Pola
ków, żyjący pomiędzy niemieckimi kato
likami, albowiem przyjechał do nas pol
ski ksiądz W. O. Wayman z Cincinnati. 
Przystąpiliśmy do spowiedzi św. Bawił 
ten dobry pasterz u nas przez całą nie
dzielę, po nieszporach miał do nas naukę 
po polsku, czem nas- wszystkich da łez 
wzruszył. Dzięki więc Panu Bogu i temu 
W. Ojcu duchownemu za jego opiekę nad 
nami, bo nas zapewnił, że i nadal o nas 
będzie pamiętał. W Dayton jest polskich 
osób 28 zdatnych do spowiedzi św. ale 
tylko 18 przystąpiło do niej; ci drudzy 
zaś niechcieli ofiarować niedzieli na ten 
święty obowiązek katolicki. My, którzy
śmy byli u spowiedzi i u komunii świę
tej, zasyłamy stokrotne dzięki księdzu 
F. Wajmanowi i zarazem ks. J. Getzowi, 
proboszczowi Daytońskiemu od kościoła 
świętej Trójcy, bo za jego staraniem 
przybył do nas ksiądz polski.

Maciej Jackowski.

"W Bu.rlii^gton.sk.e. Kolej
iJNGTON-ROUTE
icago, Burlington & Quincy 'Sailroad.)

Na Wschód i Zachód.
Eleganckie codzienne wagony, Parlorowe 

wagony z fotelami na sprężynach (siedzenia 
bezpł' tne), wagony do palenia (smoking ears) 
z krzesłami obracajacenn się, Slipery Pulman 
i sławne C. B. & jadalne sale odchodzą co 
dziennie do i z Chicago i Kansas City, Chicag< 
& Council Bluffs, Chicago & Des Moines, Obi 
cago, St. Joseph, Atchison & Topeka, J< dyna 
tylko prosta i jednym ciągiem linia pomiędzy 
Chicago, Lincoln i Denver. Bez zmiany, cała 
drogę te same wagony pomiędzy Indianapolis i 
Council Bluffs przez Peoria. Łączy się ze wszy 
stkiemi liniami w Union Depotach: Kolej ta zna 
najako wielka jednym ciągiemlinia bez zmiany.1

Na Północ i Południe.
Pociągi jednostajne, z wagonów eleganckich 

i P^mana pałacowych sbperów złożone, odcho
dzą codziennie do i ze St. Louis, Hannibal, 
Quincy, Keokuk, Burlington, Cedar Rapids 
Albert Lea do St. Paul i Minneapolis: Parloro 
we wagony z fotelami na sprężynach i do ze St. 
Louis i Peoria i do i ze St. Louis i Ottumwa. 
iedna tylko zmiana wagorów między St. Louis 
i Des Moines, Iowa, Lincoln, Nebraska, i Den 
ver, Colorado.

1 Powszechnie jest znaną, jako
Najlepiej wyekwipowana kolej w Swiecie na wszelką podróż.

T. J. POTTER, 3ci Wice Prezydent 
i Generalny Zawiadowca.

PERCEVAL LOWELL, Generalny Agent. 
Pasażerski.
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UBIORÓW MĘZKICH
jako i też

dla młodzieży i chłopców, 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich, Kołnierzyków, 
Krawatek, Kapeluszów itd.

Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunki 
podług miary i najnowszej mody i po naj
przystępniejszych cenach.

Skład nasz znajduje się

Milwaukee Avenue,

WmilOfflHIMO
foNzn kiwania.

Poszukuję siostry mojej Maryanny za
mężnej Biskupskiej, ,która z mężem swo
im przybyła do Ameryki i podobno wj 
Baltimore ma przebywać. Ktoby wie- 
dzitł o ich pobycie, niech raczy do nm e 
o t‘'m donieść: Wawrzyn Rossa
38v4. 61 Philip str. Chicago III.

Poszukuję w ich własnym interesie To
masza Pawłowskiego i Józefa Wieczór-i 

’ka,-obaj z Inowrocławia. Przed pięciu | 
laty pierwszy przebywał w Toledo, a dru
gi w Bettsville, Ohio. Ktobjr wiedział o 
ich pobycie, proszę aby mi raczył donieść, 
lub oni sami niech się zgłoszą do:

W. Winnicki
Conway, Faulkner Co. Ark.

NEWY0RKd6 EI^St. CHICAGO, 149 Wmst A

Kto chce starą swą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyj; ciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego 
przepysznych, nowych, żelaznych, szrubowych, 
parowców pocztowych

POLN. NIEMIECKIEGO LLOYDU.
Na parowcach północno-niemieekiego Lloydu 

Srawiło się do końca roku 1881 przeszło
39 osób.
Farowee tej kon»i>anii:

Braunschweig, 
Nutrnberg......  
Ohio..............- 
Leipzig ........ 
Bab i morę.......  
Brrlin.............

3200 tonów, kapitan Unduetch:
3200 “ “ Jaeger,
2500
2500
2500
2500

Meyer. 
Pfeiffer, 
Hellmers, 
Heineke,

—o

chodzą regulajnie co 14 dni pomiędzy BREMEN 
a BALTIMORE i przyjmują pasażerów po na
stępnych ratach:

Z BALTIMORE DO BREMEN
Pokład................................... $30.00 w papierach.

Dzieci od 1 do 12 lat połowę.
Z BREMEN DO BALTIMORE

Dziś parafia polska w Bremond liczy 
przeszło sto familii, z tych 80 familii tru
dni się rólnictwem, 28 familii mają swoją 
własność, nie wszyscy jeszcze się uiścili 
z takowej, lecz zebrałem z młynów wy
kaz, ile bali bawełny roku zeszłego Pola
cy zrobili. Prawda, że rok zeszły był 
bardzo w wszystkie produkta obfitym, 
więc siedmset bali owe 80 familii zrobiły. 
Każda bała w przecięciu była warta 50 
doi., co czyni sumę czystego dochodu 
35 tysięcy doi. Z tych jedni już posprze- 
dawali, a drudzy jeszcze trzymają ją w 
domu z powodu niskiej ceny, lecz co pra
wda, to ani jeden z naszych żydowi na 
pniu nie sprzedał, raz, że w Bremond 
tylko jeden żyd mieszka i ten bawełny 
nie kupuje, a drugie, że każdy farmer, 
gdyby nie miał pieniędzy, to z chęcią 
kredyt dostanie. J. Bartula.

Brooklyn*, dnia 25 maja 1883.
Szan. Red. — Nareszcie parafia nasza, 

po długiem oczekiwaniu, doczekała się 
tego dnia błogosławionego, że w kościele 
swoim św. Kazimierza w dniu 24 maja, to 
jest, w dniu uroczystym Bożego Ciała, 
była świadkiem tej tkliwej i wzniosłej 
ceremonii pierwszej Komunii dzieci i Sa
kramentu Bierzmowania. Zaiste był to 
dzień piękny i wspaniały! U godzinie 
dziesiątej rano dziatwa polska ubrana w 
śnieżnych szatach, jako symbol niewin
ności, o jakże wymownie przemawiała do 
serca wiernych, że “takowych jest króle
stwo niebieskie”, że aby się zbawić, być 
uczestnikiem życia błogosławionych w 
niebie, trzeba się przyoblec w szatę nie
winności a wyzuć się ze starego człowie
ka. Te wieńce, z białych uwite kwiatów, 
pokazują, że aby dostąpić koronę nie 
bieską, trzeba być dzieckiem i w prosto
cie serca służyć Panu: “Jeśli się niesta 
niecie jako dziatki, nie wnijdziecie do 
Królestwa niebieskiego.” Te świece go- 
rniące, to czuwanie, gotowość do uczty 

> ^mentalnej; to miłość z utęsknie
nie’. wyglądająca miłego Oblubieńca 
dusz. órego “rozkoszą jest być z syna
mi lt • imi.” O Matki Polski! ćo za 
wznios widok przedstawiał się oczom 
waszym, akże tkliwem uczuciem przeję
te były rca wasze, kiedyście ujrzały 
dziatwę ’ * aszą w kornej postawie u stóp 
ołtarza ęczącą i przyjmującą poraź 
pierwszy Pana Zastępów* Tem więcej,

nych sprawiła chęć i wykonanie dobrych 
rzeczy. Trzeba dociąć, że chociaż niektó
rzy Polacy złośliwie prorokowali iż niko
go nie będzie w kościele, dla tego że o- 
brałem czwartek do Bierzmowania a nie 
niedzielę, to jednak kościół był przepeł
niony i więcej nieomal było ludzi, niż 
zwykle w niedziele bywa. A zatem, spra
wie tej widocznie Pan Bóg błogosławił 
i zniweczył myśli złośliwych: sprawa Bo
ża odnosi zwykle zwycięztwo i zawsty
dza pysznych. Ks. II. Cichocki.

Antoni Damski w Clover Bottom, 
Mo., stały abonent Gazety Katolickiej, 
pożegnał się z tym światem dn. 22 Kwie
tnia br. Smutny wypadek był przyczyną 
śmierci jego. Przy wyprząganiu poplątały 
mu się konie i pogniotły go tak, iż za 
dziewięć dni umarł. Zmarły pochodził 
z Zawackiego na Górnym Szlązku. R.i.p.

Poszukuję Walentego Poszek, który 
przed dwoma laty przybył do Ameryki, 
pozostawiwszy żonę i dziecko w starym 
kraju, upada na jednę nogę. Ktoby wie
dział o jego pobycie, proszę aby mi do
niósł: StanisIaw KuliberdaSTANlsłAW KULIBERDA
39v3. 1101 Ford sir. South Bend, Ind.

Cleyeland, O., 27 Maja ’83.
Szan. Red. Cieszyć się i radować 

przychodzi, napotykając prawie w każ
dym numerze Gaz. Katolickiej liczne 
korespondeneye od kochanych rodaków 
i braci naszych, którzy świadczą, że jak
kolwiek rozproszeni po wszystkich za
kątkach obszernego świata, jedno mamy 
dążenie i jeden cel przed sobą. Miło 
posłyszeć, jak to Polacy na jednem 
miejscu budują piękny kościół, lub już 
go wystawili, (o czem wnet z innej na
rodowości się rozpisują) na drugiem or 
ganizują katolickie Towarzystwa, gdzie
indziej znów zakładają szkoły itd., prze- 
dewszystkiem zaś, że starają się o do
bre wychowanie dziatwy swojej, na któ
rej cała nasza przyszłość polega. To 
też przeważnie drogiemu naszemu du
chowieństwu wszelkie się należy uzna
nie za niezmordowaną pracę i ponoszo
ne trudy około podniesienia ducha reli
gijnego i za zabiegi około utrzymania 
ducha patryotycznego.

Pobudzony przykładem drugich, po
stanowiłem w niniejszej korespondencyi 
umieścić cokolwiek o uroczystości w 
kościele naszym św, Stanisława B., ja
kiej Polacy Clevelandzcy byli uczestni
kami w niedzielę św. Trójcy, w którym 
to dniu 41 dzieci przystępowało do 
pierwszej komunii św. Już około siód
mej godziny zaczął się napełniać ko
ściół ludem a z twarz większości można 
było wyczytać zadowolenie i radość po
łączoną z jakiemś nadspodziewanem o- 
czekiwaniem. Byli to rodzice i krewni 
owych niewinnych dziatek, którzy zda
wali się wyczekiwać z upragnieniem tej 
chwili szczęścia i rozkoszy niebiańskiej, 
gdy ujrzą ich dążących ku stopniom 
ołtarza. Dzieci zebrały się tymczasem ! 
w pokojach szkolnych, zkąd w procesji |

Podsiękowanie.
Niniejszem składam serdeczne podzię

kowanie Szan. Pani B. K. Stobieckiej, 
mieszkającej 675 Milwaukee ave., za wy
leczenie ócz moich, których władza do
ktorska nie mogła wyleczyć. Jak również 
wszystkim cierpiącym na oczy rekomen 
duję tę Szan. Panią za najznakomitszą 
lekarkę ócz, gdyż środki lekarskie, 
przez tą Szan. Panią udzielone, są bardzo 
skutkujące na słabości oczng?

Z uszanowaniem
Jan Madzióski, 682 W. 18th str. 

CHICAGO, ILL.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE 
w Cliicagfo

ZALEGŁE Z UBIEGŁEGO TYGODNIA
968 
979 
980 
981 
985 
993

1010 
1012 
1038 
1052 
1058 
1059 
1061 
1072 
1075 
1076
1077 
1079
1 87 
1088

Boruski Ludwik 
Chulowski Frank 
Ciocheń Jan 
Daska Antoni 
Dziubiński Leon 
Famula Stefan 
Furman Antoni 
Gackowski B. 
llencinski Vinc. 
Habka Mateusz 
Jankę Hubert

1089 
1090 
1105
1111
1117 
11.6 
1129 
1131
1132 
1161 
1189

Janowicz August 1190
Januszewski Jan 
Kleczewski Te. dor 
Kobierowski Fr. 
Korczyński Whb. 
Kossa Fr. 
Krzynaski Fr. 
Kuszel Fr 
Kuśnierz Jan

3
11

14
17

37
33

Łacina Anna 
Lamzik 
Marczyński Jan 
M chalski Albert 
Mrówczyński Emil 
Pankuch Mikę 
Pinasz And.
Pokorny Jan 

Liepom.
Sandecki Józef 
Serwatkiewicz W. 
Strzybożak Józef 
S.nek Karol 
Wa “i ulka Józef 
v. Januszewska G. 
Walkowiak Jakób 
Warpinski Wł. 
Wyleta Wacław 
Zieliński Jaa 
Zimowski Aug.

P O 14 W 1 T O W A N I A. 
Następujący pp. Abonenci zapłacili 

" za 0AZETę KATOLICKą:
Leonard Nawrecki, Chicago......  
L.on Speru..........  ‘ ......
Paweł Óiemiński, Polonia.........  
Ignacy T»rk wski, Newóurgh... 
Filip Filia. Washington...... ........
W, Winniek , Conway  
John Wegner, Detroit  
Franciszek Kaczmarek, Chicago. 
JakoD Kaczmarek, Europę........ 
Józef Putts, K nssclaer  
Micha! Lange, Chicago  
Katarina Jarzombek, Renfrew. .. 
Andrzej Klimek, Detroit  
Jó-ef Binkowski, Chicago...........  
Jan Omiela..~.....  “ .......... .
PLtr Jagodziński “ ..........
Coal & Coke Co., Minonk........... 
An. E chstaedt, Chicago.............  
Nikolas Grzesiak, C evaland..... . 
Fr. Cierpień, Wells......................

0 50 
5 oo 
2 oo
4 oo
2 oo
2 oo 
1 oo
2 oo 
2 80
2 oo
2 oo
1 oo
2 oo
1 oo
1 oo
1 oo
4 50
1 oo
1 oo
2 oo

Poszukuje się nauczyciela, któryby 
zarazem był i organistą a przytem władał 
dobrze językiem polskim i angielskim. 
Pensyę pobierać będzie 40 dolarów mie- 
sięcai ie, prócz tego od każdej mszy wo- 
tywiej otrzyma jednego dolara. Co do 
wiktu i mieszkania nauczyciel, zgłaszają
cy się do nas, raczy sam się oto wystarać. 
Nauczyciel raczy się stawić dopiero po 
wakacyach to jest, na dzień 3 września, 
chociaż należy wcześniej się o to starać. 
Dobrzeby było, ażeby z braku innych 
świadectw, był zaopatrzony listem reko- 
ńendacyjnym od swego dotychczasowe
go proboszcza. Ks. H. Cichocki.

96 Johnson str. Brookyn, N. Y.

Potrzebuję młodego człowieka od 
(6tu do 21 lat któryby miał dostateczną 
mukacyę w języku polskim niemieckim 
i łacińskim i który chciałby się fachowo 
wykształcić w aptekarstwie. Może się 
tam listownie lub osobiście zgłosić do 
Aptekarza Chas Flusche.

482 Mitchell str. Milwaukee, Wis.

Baczność!
Szanownej Polskiej Publiczności do- 

losze, że przeniosłem mój
MAGAZYN KRAWIECKI

z Marńsoń ulicy pod Nr. 3 Tell tlące 
róg* Milwaukee ave.
' Man na składzie dużo nowego towa
ru, w pracowni dobrych robotników,— 
przeto podejmuję wszelkie zamówienia 
i obst^unki wykonywać rzetelnie, ele
gancki, spiesznie i po jak najtańszych 
cenach. [31vl2]

Antoni. Kadow.
3 Tejl place, róg Milwaukee ave. 

blisko Jobie ulicy. CHICAGO, ILL.

Rjulka sposobność ! !
.Nutzlrrna Halla wraz z Gospodą 
i urząizeniem jest z powodu cho
roby właściciela do nabycia pod 
korzysnemi warunkami.

C. A. Nutzhorn

Polskie Literackie Towarzystwo j 
w Chicago, Illinois.

BADA dla MATEK.
Mrs. Wnslow’s Soothtng Syrup powinien 

zawsze bć używany, gdy dzieciom ząbki wy
chodzą. 'o sprawia ulgę ziecięciu o I iazu, i 
oprowadza spoko ny, naturalny sen odejmując 
i u ból, i dziecina budzi się wesoła. Smak 
syrupu jesprzyjemny. Uspokaja dziecko, zmię
kcza dzias!> oddal i boi wszelki, zwalnia wia
try, reguły w nętrzności i jest najleps'ym śr d- 
kiem na r jwolńienie, czy ono pochodzi z wy
chodzenia abków czy z innych przyczyn. Cena 
butelki 25 entów.

Na sprzedaż lub do wynajęcia salon : “ i 7 >
cRi .1 ...Ir, I V 00 SPfiZOANIA&TSU^ k

pytać się u właściciela Jjoelke w salonie ' przedaży t iiu, dowhdzieć s ę tn< żna;
742 Milwaukee ave. i 447 Micatjkice Avk. CHICAGO, ILL.
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s M E B L I! 
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IFABR YKA TAPICERSTIFA

S. Piotrowskiego, 
691 Milwaukee Ave- blisko Noble ulicy. 

Stare i uszkodzone meble odnawia i naprawia.

Bióra, Lustra, Stoły, Stoliki, Sofy, 
Kanapy, Rokery i t. p

Uo IN A JT ANSZE J CENIE. 
Przyjmuję obstalunki i wykonuję punktualnie.

Przyjdźcie i przekonajcie się.^^J

Stan. Piotrowski, 
691 Milwaukee Ave.
WOJCIECHMATUSZAK

:-POLSKA GOSPODA-:

Beer - Saloon
Dobre napoje Wina i Likiery najrozmaitsze.

Piwo zawsze świeże i dobre cygary.
Posiada Hal tę do odbywania posiedzeń i zabaw 

prywatnych.

COR. NOBLE & CHAPIN STR.
< HICAOO, IŁŁ,

FRANK MOŃKA,
Beer - Saloon 

Dobre napoje Wina i likiery n jrozmaitsze 
Piwo zawsze świeże i dobre cygary. 

zawsze smaczna przekąska 
533 Noble str. CHICAGO, ILL.

POLSKA GOSPODA
Dobre piwo, likiery, wino i cygary.

Zawsze gotowa wolna przekąska

CHICAGO

Pokład. .$27.00 w papierach.
Z Przylądków Skandynawskich................. $30.00

Dzieci od 1 do 12 lat połowę.
Niemowlęta darmo.

Kto sobie życzy posłać, po swoich przyjaciół 
z Polski do Chicago, może u nas wykupywać 
through tykiety odrazu wprost na cala podróż 
po następujących cenach:

" I M O F? E -
Plac wylądowania w Baltimore jest /urazem i 

dworcem kolei żelaznej Baltimore Ohio, po któ 3 
rej może podróżny taniej się dostać na Zachód ' 
Ameryki, aniżeli w New Yorku lub I’biladelphii.

Skoro okręt z emigrantami przybywa do por
tu, natychmiast urzędnicy kolei za; iykają przy
stęp do dworca dla nienależących do
służby kolejowej, abv '" ^^nego ochronić od 
oszustów i natrętnych, którzy zwykle po innych 
portach na przybywających z Europy czychają.

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie ko
rzyści, jakie podróżni Polacy majg na naszych 
parowcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto 
niemiecka, jednakże dla Polaków kompania sta
ra się szczegółowo o wszelKie wygody. Przesia
dania z jednego okrętu na drugi nie ma u nas. 
Fa«ażyer przepływa morze na tym samym okrg- 
c e z Bremen do Baltimore.

Bilety na podróż TAM i NAPO WRÓT mają . 
zniżoną cenę.

Co do bliższych szczegółów udać się należy z 
zapj taniem do:

«

A. Schumacher & Co-
5 South Gay St. Baltimore, Md.

-----albo do; —•—

H. CLAUSSENIUS & CO.
2 South Clark St. Chicago.

Z Berlina do
z Poznania “
z Tc runią “
z Inowrocławia “ 
z Mogilna “
z Nakła “
z Gniezna “
z Piły “
z Chojnic “
z Gdańska “
z Kościerzyny “ 
z Opola “

Chicago.U .$37 30
38
39
39
89
38
39
38
39
39
39
39

75
30
30
20
90
05
60
05
75
50
50'

Dla publiczności polskiej agentami naszymi są 
W. Smulski, 606 Noble St. Chicago.
A. Scherman,’ 52 Bradley St. “ 
Jan Bednarz, 165 W. 19th St. “ 
N. T. TAńsKi, South Bend, Ind. 
Jan Anglkwicz, Winona, Minn. 
S. W. Borkiewicz, La Salle, III. 
Jan Gajewski, Green Bay, Wis.

Muehlbauer & Behrle,

Książki własnego nakładu

KRAJOWE I ZAGRANICZNE.
HSKŁAD:^

Ornamentów i Paramentów Kościelnych.

41 La Salle St. Chicago, 111. i
Książki do nabożeństwa w polskim, niemie

ckim, angielskim, czeskim, francuzkim i holen
derskim języku; kielichy, monstraneye, cyboria, 
mszały, lichtarze, obrazy, śwńece, krzyże, różań- 
ce -k, są u nas tanio do nabycia. Chorągwie, 

aki związkowe itp. bedanodług życzenia wv-

IZARTY OKRĘTOWI?
IV NA WSZYSTKIE PUNKTA U 1

EUROPY I YMEHRYKT

jnane. Jakiekob 
od nas dostawione. polskie mogą być

28vxi

JUa^po najtańszych cenach^f
I NA NAJLEPSZYCH PAROWCACH

dostać można u mnie:

Jan Bednarz, 165 W. I9th Street.
Jednocześnie sprzedają także

BILETY na KOLEJ ŻELAZNĄ 
tak iż podróżny opłacić może u mnie cala podróż 
od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego po
mieszkania.

KARTA OKRĘTOWA 
czyli podroż przez sama wodę kosztuje u mnie 
za jedną osobę tylko

GOŚCINNE PRZYJĘCIE, — I )ŚWIEŻE PIWO I DOBRE WÓDKl( J- — JIKlifO WINA I CYGARY
W. ZMIatuLszalc

333 Mi waukee ave. 333

TOMASZ NALEPINSKI

Ł 2 Alil*wjml<ee Anemie.
-1®-POLSKI SKŁAD “®S— 

Pieców Kuchennych i Pokojowych

piece kuchenni; od do ^40
piece pokojowe od do S lO

Wykonywa wszelkie roboty blacharskie i w 
koprowinie i galwanizowanem żelazie, nokrvwa 
dachy blachą i koprowiną.

Równocześnie posiadam wielki skład towarów 
żelaznych po najtańszych cenach.

dIA.K>LE!S >^OKup

BILET \ KOLEJOWE sprzedaj ę ze wszystkich^ 
puriktow W. Ks. Poznańskiego, Prus ZarJiodria^^ 

- śż do wszystkich punktów Sta:
now Zjednoczonych.

DZIECI, do lat dwunastu płaca połowę cen po
wyższych,

.TAlIN OEJE>INAJR,Z,

TOMASZ ŻÓŁTOWSKI
743 Hastings St. - DETROIT, MICH-

427 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

W. Majewski, M. D
Praktyczny Polski Lekarz

E^A=ma teraz biuro

rog North Ave, i N. Halsted Street- 
Zastarzałe choroby leczy z nader pomyślnym 
sKutKiem — za przysłaniem pocztowej karty 
spieszy z pomocą we wszystkie strony miasta, 
ziamiejsccwym poseła lekarstwa za przesłaniem 
jednego dolara. Zdolne kobiety uczy akusźer-

DR. KAROL VENN
Lekarz Praktyczny

717 Milwaukee ave. rog Noble ul.
Godziny Ofieowe;

od 6 do 9 rano.
“ 12 “ 1 w połud.
“ 6 “ » wiew.

na

— sprzedaje —

Karty OKRęTowE 
po najtańsza ch cenach 

wszystkie punkta Europy i Ameryki

KARTY OKRĘTOWE
po najtańszych cenach i na najlepszych Parow
cach z podwój nem dnem — wystawiam i Prze
syłki pieniężne do Starego kraju, wykony- 
wam spiesznie Emigrantów przybywających do 
Chicago odwożę wprost do omu.

PIOTR ŁUKA
Elston swe. Chicago

UDZISZ
Agent dla Hamburgsko—Amerykańskiej 

KOMPANII PAR() ^COIV
—sprzedaj e —

KARTY OKRĘTOWE
po najtańszych cenach do Ei.ropy i z wszf'

• stkich punktów Europy,


